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| VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
przodującej siły naszego narodu!
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DZIŚ
w numerze:
• Kombinat 
przed

Zjazdem 
Partii 
str. 3.
• Na czym 
polega po­
rozumienie

HiL z Prez. 
DRN? — 
str. 4.
• Co nowe­
go w świet­
licach osie­
dlowych? — 
str. 6

[pismo ODZNĄCZONt ZŁOTĄ ODZNAKĄ M KUKÓW*

na rok 1972

W fabrycznej organizacji partyjnej

Ostatnie dni
przed VI Zjazdem

Już w najbliższych godzinach rozpoczną się 
doniosłe obrady VI Zjazdu Partii, w których 
7 delegatów reprezentować będzie naszą or­
ganizację partyjną i załogę huty. Bez przesa­
dy można stwierdzić, że w okresie nadcho­
dzącego tygodnia cały naród, wszyscy Pola­
cy. którym droga i bliska jest sprawa roz­
kwitu socjalistycznej Ojczyzny — będą chło­
nąć wiadomości i informacje z sali Kongre­
sowej PKiN, miejsca obrad Zjazdu.

Zrozumiałe jest, że ten ostatni etap przy­
gotowań do Zjazdu wymaga szczególnie ak­
tywnej postawy wszystkich członków partii, 
wszystkich jej organizacji i ogniw — od gru­
py partyjnej począwszy. 'Przedyskutowanie i 
skonsultowanie z delegatami huty ich prze­
mówień przygotowanych na forum zespołów 
zjazdowych, w których będą pracować, tak 
aby prezentowały stanowisko organizacji par­
tyjnej i załogi — były tematem obrad egze­
kutywy. KF w okresie ostatnich dwóch ty­
godni. Ponadto egzękutywa, wraz z członka­
mi prezydium obydwu rad i ZF ZMS, prze­
dyskutowała projekty uchwał i materiały 
wnoszone p.od obrady KSR huty (o których 
zamieszczamy oddzielną informację).

(Dokończenie na str. 2)

W listopadzie plan przekroczony

Z Konferencji Samorządu Robotniczego

■Wstępny plan produkcji

■ Pomyślna realizacja 
zobowiązań

W czwartek obradowała Tl Konferencja 
Samorządu Robotniczego Huty im. Lenina. 
Obradom przewodniczy! I sekretarz KF 
PZPR tow. JO7EF NOWOTNY.

Obrady miały uroczysty charakter. Podsu­
mowano na nich bowiem stopień wykona­
nia czynów społecznych i produkcyjnych 
podjętych przez załogę naszego kombinatu.

Załogi hutniczego resortu mogą się pochwa­
lić w bieżącym roku niezwykle aktywną pra­
cą. Jak się przewiduje plan roczny zostanie 
przez huty naszego kraju przekroczony o o*.. 
8 proc., a zobowiązania produkcyjne szaco­
wane na 1760 min złotych zostaną — jak 
się przewiduje — przekroczone niemal dwu­
krotnie.

Poważny udziaj w realizacji tych zobowią­
zań oraz zadań produkcyjnych ma Huta im. 
Lenina. Załoga naszego kombinatu dobrą 
nracą poparła uchwały nowego kierownictwa 
Partii i Rządu. Najlepiej świadczy o tym 
wykonanie zobowiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. Przykładowo podamy wy-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Przodujący wytapiacze ze Stalowni MartenowskieJ. autorzy 1 realizatorzy Czynu Zjazdo- 
wego: Czesław Biliński, Franciszek Parnch. Marian Gawąd i Stefan ftywczak.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Załoga HiL uczciła VI Zjazd Partii

W
 poniedziałek, w Warszawie, 

rozpoczyna obrady VI Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Nie będzie przesadą twier­
dzenie, że na ten Zjazd, być 
może bardziej niż na którykol­

wiek z poprzednich, czeka nie tylko partia, 
ale i całe dosłownie społeczeństwo.

Wiele zmian zaszl« w naszym kraju od 
V Zjazdu partii w listopadzie 1968 roku. 
Okres ten, minione doświadczenie partii i 
budownictwa socjalistycznego, będą na 
Zjeździć bilansowane. Oceni się, co było 
naszym trwałym dorobkiem, co zaś nale­
ży modyfikować, Inaczej programować, 
zmienić — w nowej sytuacil historycznej i 
społecznej.

Poza tym: okres ostatniego roku, od 
grudnia ub. r. poczynając« był nietypowy. 
Po ostrym kryzysie politycznym, napra­
wiając naruszone więzy między władzą a 
klasą robotniczą, doskonaląc funkcjonowa­
nie demokracji socjalistycznej, szczególną 
uwagę poświęcaliśmy regulowaniu zanied­
bań w sprawach socjalnych.

Tartia — odnowione jej kierownictwo 
jak i kierownl« two rządowe, podjęły sze­
reg kroków, konkretnych poczynań, by 
wydatkując dziesiątki miliardów złotych 
na poprawę warunków socjalnych I poło­
żenia materialnego łudzi najniżej zarabia­
jących, na realny wzrost płac, równocze­
śnie nie dopuścić do naruszenia równo­
wagi rynkowej.

Dziś, przeszło po roku, każdy może oce­
nić, że wysiłki te były owocne i skuteczne, 
że wicie zrobiliśmy — jakkolwiek, w sy­
tuacji, w której się znajdujemy, nie było 
to łatwe.

Dysku-rja nad Wytycznymi, czyn zjaz­
dowy — stanowiący w istocie odpowiedź 
na apel I sekretarza KC, wyrażony nie­
gdyś lapidarnie w pytaniu: „Pomożecie?" 
— zmaterializowały w konkretnym dzia­
łaniu wysiłek milionów Polaków, w tej 
liczbie i naszych hutników. Zgłoszono wie­
le cennych wniosków i propozycji, inicja­
tyw; poparto je rzetelną pracą. To wszy­
stko, w sumie, umożliwiło globalnie, ra­
zem z pożyczka uzyskaną od ZSRR, popra­
wę warunków życia szczególnie osób naj­
niżej zarabiających i — mimo tych czy 
innych braków i perturbacji — utrzyma­
nie w sumie równowagi rynkowej.

Konsultacja z ludźmi pracy, zwłaszcza z 
klasą robotniczą wszystkich istotnych de­
cyzji, nowy styl pracy kierownictwa par­
tyjnego i rządowego, rozsrr»zanie inicjaty­
wy i samorządności, regulowanie spraw <• 
stosunkach obywatel — władza, skutecz­
niejsze niż dawniej eliminowanie biuro­
kratyzmu I znieczulicy społecznej, podję­
cie frontalnie problemu budownictwa mie­
szkaniowego — oto tylko niektóre, pod 
kierownictwem partii rozwiązywane w in­
teresie społeczeństwa, najistotniejsze pro­
blemy.

(Dokończenie na str. 2)

dodatkową produkcją

Oto przodujący pracownicy naszej huty. (Tekst zamieszczamy na str. 2). Fot. ST. GAWLIŃSKI

♦

B
ez wątpienia w uzyslianiu dobrych wyników produkcyjnych pomogła załodze Huty im. 
Lenina w listopadzie realizacja zobowiązań zjazdowych. Plszemy o tym na innym 
miejscu. Wprawdzie dane, którymi obecnie dysponuję, mają charakter jeszcze nie­
pełnych, tymczasowych wyliczeń, widać jednak, że w listopadzie bilans produkcyjny 
HiL poprawił się o kolejne miliony złotych.

Pian miesięczny wykonany został w 100,2 proc. Dodatkowa produkcja wyrobów (wg cen 
zbytu) przedstawia wartość ok. 4.5 min zł. Plan za 11 miesięcy br. wykonany jest w 100.5 
proc. Dodatkowo wygospodarowana wartość produkcji przekracza 100 min złotych. Za­
łodze huty należą się więc gratulacje za dobrą, rzetelną pracę, jak również za ofiarną re­
alizację zabowiązań i czynów społecznych.

(Dalszy ciąg na str. 4)



Sir. Z GŁOS NOWEJ HUTY

☆ A
*

Załoga Huty im. Lenina, jej organizacje partyjne, znaj­
dowały się niewątpliwie w czołówce społecznej odno­
wy. Nasi delegaci na Zjazd — a marny icłi siedmiu 

tylko z naszego zakładu — dobrze znają wnioski i postu­
laty zgłaszane na zebraniach i w toku przedzjazdowej 
dyskusji. Niewątpliwie, z pożytkiem dla społeczeństwa, 
nzszrgo środowiska i organizacji partyjnej — przedsta­
wią je na Zjeżdzie.

Zyczęc Zjazdowi owocnych obrad nad programem, pra­
cowicie przygotowanym w dyskusji nad Wytycznymi na 
Zjazd, wierzymy, że partia wyjdzie zeń wzmocniona, sil­
na zaufaniem narodu, zdolna pokierować skutecznie pracą 
całego społeczeństwa w nowej pięciolatce, dźwigającej 
kraj na wyższy poziom rozwoju gospodarczego i społecz­
nego.

Jesteśmy przekonani, że Zjazd, który będą z uwagą ob­
serwować nie tylko nasi przyjaciele, ale i wrogowie, sta­
nie się godnym naszej Partii, jej wielkiej historycznie tra­
dycji; wkładem w umocnienie socjalistycznej Polski, w 
podniesienie jej rangi w świecie. Ze wytyczy on prawidło­
wo kierunek odczuwalnego wzrostu poziomu zaspokaja­
nia materialnych potrzeb społeczeństwa. (GNH)

Spotkania z delegatami
sali teatralnej HiL od­
było się spotkanie akty­
wu związkowego oraz 

Rad Robotniczych HiL z dele­
gatami na VI Zjazd Partii. U- 
dział w spotkaniu wzięli towa­
rzysze delegaci: dyrektor na­
czelny HiL Józef Blaszezak i 
kierownik ZO Leopold Kowar. 
Zabrakło natomiast innych o- 
czekiwanych gości związkow­
ców. przewodniczącego ZG 
Z^II tow. Antoniego Sety i 
przewodniczącego WKZZ w 
Krakowie tow. Henryka Mi­
chalskiego. Pilne obowiązki u- 
niemożliwily im wzięcie u- 
działu w spotkaniu z hutnika­
mi.

Wstępem do dialogu między 
aktywem związkowym i samo­
rządowym a delegatami na 
Zjazd Partii, były dwa wystą­
pienia. W pierwszym z nich 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL tow. Antoni Dałko­
wski przedstawi! stan realiza­
cji planu działania organizacji 
związkowej HiL w ostatnim o- 
,kresie. W drugim — wiceprze­
wodniczący Głównej. Komisji 
W.spółzawodnicf wą (ów. Wła­
dysław Perski, omówił przej- 
'bieg realizacji~zobowiazań i 
czynów społecznych. Nie będę 
już wracał do tych spraw, są 
bowiem załodze huty znane. 
Dodam tylko, że 82.4 proc, po­
djętych zobowiązań i tylko 77 
proc, czynów społecznych — 
zostało już w pełni wykona­
nych. Bardzo ważne jest to. 
że poprawiła się a kum ul a- 
e j a huty z planowanych 93 
proc, na 115 proc.

Ciekawe, bardzo wnikliwe 
bdo wystąpienie delegatów na 
Zjazd tow. tow. Błaszczaka i 
Kowara. Dyrektor naczelny 
skupił swą uwaee na zagad­
nieniach. nad którymi będzie 
miiimiiiiniiiiiiiiiiimmiiiiiiiiiniiiiiiiiiimiiiimniiiiiiiiiiiii

Ludzie dobrej roboty
W Hucie im. Lenina pracuje ponad 30 tys- robotników, in­

żynierów i techników. Wszyscy jak najlepiej wykonują swo­
je obowiązki zawodowe, walnie przyczyniając się do wyko­
nywania przez swoje wydziały planów miesięcznych i rocz­
nych. W ciągu jedenastu miesięcy tego roku cała załoga 
podjęła dodatkowe zobowiązania produkcyjne realizując ha­
sło — POMOŻEMY.

Nie sposób jednak przedstawić wszystkich pracowników. 
Dlatego w dzisiejszym numerze „Głosu" prezentujemy zdję­
cia przedstawicieli wydziałów huty, którzy swą ambitną i w 
pełni zaangażowaną postawą realizują zadania produkcyjne 
i dodatkowe czyny. Robotnicy ci w pełni zasługują na mia­
no — Ludzi dobrej roboty. (Cześć przedstawiamy na str. 1)

Oto oni: Jan Michalak z P-50. Stanisław Chablński z 
ZMO. Edward Oraczewski z P-60. Władysław Tejchma z 
P-64, Maciej Korus z P-62. Mieczysław Slaboń z P-51, Sta­
nisław Więcek z P-55, Józef Kućmierz z P-62. Kazimierz Je- 
rzewski z P-40. Stanisław Lupa z ZK. Stefan Pisarek z W-96, 
Mieczysław Strasik z PT. Władysław Zbroiński z ZK. Euge­
niusz Cichaczewski z P-63, Kazimierz Król z ZRH, Antoni 
Gąska z W-96. Marian Lech z P-55, Stanisław Wojtowicz z 
P-50. (W>

pracował w zespole zjazdo­
wym. Mówił też szeroko o sa­
mym zjeżdzie i o organizacji 
jego obrad. Delegaci z. HiL 
będą reprezentowani w 5 zes­
połach zajmujących się takimi 
problemami jak: kierunki roz­
woju przemysłu, doskonalenie 
systemu planowania i zarzą­
dzania, kadry i polityka ka­
drowa, rozwój partii i dosko­
nalenie jej struktury,-mło­
dzież.

Dyrektor Błaszczak kładzie 
duży nacisk na konieczność u- 
sprawnienia gospodarki re­
montowej oraz na to wszystko 
co wywiera swój wpływ na 
odtwarzanie majątku zakładu.

Tow Kowar skupił swą u- 
wagę na roli i zadaniach ka­
dry i n i y n i e r y j n o - te eh n i cz n e j. 
Stwierdził, że z prawidłowym 
wykorzystaniem kwalifikacji 
tej kadry nie jest dobrze.

W dyskusji, która rozwinęła 
się po wystąpieniach delega­
tów. poruszony został szeroki 
wachlarz zagadnień. Wiele 
miejsca poświęcili .zebrani 
sprawom socjalno-bytowym' .źe 
szczególnym 'zaakcentowaniem 
potrzeb mieszkaniowych zało­
gi HiL. Mówiono także o ko­
nieczności 'ąajecia sie długolet­
nimi pracownikami huty, któ­
rzy utracili zdrowie i nie są 
już w stanie pełnie dotychcza­
sowych obowiązków. Mówiono 
o wielu innrch zagadnieniach, 
znanych delegatom na Zjazd 
Partii i znajduiacych swe od­
bicie w wysuniętych przez hu­
tników wnioskach i postula­
tach.

Spotkanie zakończyło się 
wręczeniem delegatom kwia­
tów. wyrażono gorące życze­
nia: owocnych ! Domyślnych 
obrad towarzysze delegaci!

(Dalszy ciąg na str. 4)

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Natomiast wyniki dotych­

czasowej kampanii przedzjaz­
dowej, w różnych płaszczyz­
nach życia i pracy załogi, zbi­
lansowało plenum Komitetu 
fabrycznego PZPR, obradują­
ce w dniu 1 grudnia br. pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KF — tow. J. Nowotnego i z. 
udziałem kierownika Wydz. 
Ekonomicznego KW PZPR 
tow. T. Nowickiego. Dojrza­
łość polityczna członków par­
tii i zdecydowanej większości 
załogi, jej aktywność, inicja­
tywa w nowej atmosferze po­
litycznej po Vil i VIII plenum 
KC przyniosły bogaty plon 

. zwłaszcza w okresie przygo­
towań do zjazdu. Wyraża się 
on m. in. przekroczeniem za­
dań produkcyjno-gospodar- 
czych za. okres 11 miesięcy i 
dostarczeniem gospodarce na­
rodowej dodatkowych wartoś­
ci, zrealizowaniem wielu po­
stulatów załogi zapewniają­
cych poprawę jej warunków 
socjalnych, podjęciem na naj­
wyższym szczeblu decyzji za­
pewniających szybszą .popra­
wę warunków mieszkanio­
wych. usprawnianiem procesu 
zarządzania kombinatem i mo­
dernizowaniem jego struktury 
organizacyjnej, przygotowa­
niem programu dalszego roz­
woju huty. Również ważnym, 
gdyż warunkującym dotych­
czasowe sukcesy w sferze pro­
dukcyjnej i poprawy sytuacji 
materialnej załogi, są zmiany 
w stylu i metodach działalnoś­
ci organizacji partyjnej, któ­
ra podjęła swą statutową rolę 
inspirowania, "kontrolowania i 
nadzorowania pracy przedsię­
biorstwa — w miejsce po­
przednio, szeroko przyjętej
iiiiiniiiiiiittiltiiiiitiinimiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiNiiniitiiiiiiiitiiiiiiiiiitimiiitiiiitfinini*

Efektem zrealizowania iloś­
ciowych zobowiązań produk­
cyjnych jest uzyskanie dodat­
kowej wartości produkcji to­
warowej w wysokości 100 min 
złotych oraz akumulacji wy­
noszącej za 10 miesięcy br. 115 
min złotych.

Za te wszystkie osiągnięcia, 
za rozumny wysiłek całej za­
łogi — powiedział dyrektor 
naczelny' Huty- im. Lenina Iow. 
J. Błaszczak -*-■ należą się na­
szym hutnikom gorące słowa 
uznania i podziękowania.

W drugim punkcie obrad 
KSR po zapoznaniu się z za­
daniami na rok 1972 przyjęła 
wstępnie wytyczne do planu 
produkcji na rok 1972. Szcze­
gółowo plan produkcji na rok 
następny będzie dyskutowany 
na następnej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, (k)

Z obrad KSR

ponad plan, 
plan wy- 
ton su- 
126 tys. 

W kęsis-

(Dalszy ciąg ze str. 1)
I tak, załoga P-30 w ciągu 

11 miesięcy wykonała 260 tys. 
ton aglomeratu 
Wielkie Piece ponad 
konały 267 tys. 
rowki, stalownie — 

•ton stali ponad plan. 
kuch i slabach; na podjętych 
33 tys. ton zobowiązań — wy­
konano 47 tys. ton. Planowa­
ne zadania przekroczono w 
produkcji blach, taśm gorąco- 
walcowanych, koksu oraz wy­
robów szamotowo-zasadowych.

Osiągnięcie tak poważnych 
nadwyżek ponadplanowych 
było możliwe przede wszyst­
kim dzięki dużej mobilizacji 
załóg poszczególnych wydzia­
łów oraz uzyskanej poprawie 
wskaźników techniczno-ekono­
micznych.

Szczególnie ważne jest to, 
że przez cały rok załoga na- 

, szego kombinatu szukała re­
zerw produkcyjnych i obok 
rezerw ilościowych, miała na 
uwadA obniżanie kosztów 
własnych.

Z głębokim żalem że­
gnamy kol.

JERZEGO
PAWŁOWSKIEGO 

długoletniego działacza 
Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, pracowni­
ka Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych w Hucie 

im. Lenina-
W Zmarłym straciliś­

my serdecznego przyja­
ciela młodzieży, sumien­
nego pracownika.

Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD FABRYCZNY 

ZMS 
HUTY IM. LENINA

Ostatnie dni
przed VI Zjazdem

szkodliwej praktyki 
średniego zarządzania 
czania kierownictwa 
stracyjnego. Podejmowane de­
cyzje. — m. in. o wielu już 
przeprowadzonych zrtiianach 
kadrowych w organizacjach 
partyjnych i społeczno-poli­
tycznych — w atmosferze 
szczerej, nieskrępowanej dys­
kusji (zawierającej często wie­
le krytycznych uwag i akcen­
tów), świadczącej równocześ­
nie wyraźnie o odradzaniu tak 
ważnej więzi z kierownictwem 
i przestrzeganiu leninowskich 
norm życia partyjnego. •

I nie w innym duchu toczy­
ły się plenarne obrady KF. Mi­
mo niewątpliwych sukcesów.■ na temat zmian kadrowych na 
krytycznie oceniano obecny 
system organizacji pracy i za­
rządzania hutą na wielu od­
cinkach. zależny od postawy 
kadry kierowniczej wszystkich 
szczebli, z których pewna część 
nie zrozumiała i nie realizuje 
zasad odnowy naszego życia i 
pracy ..po nowemu". Dyrektor 
Naczelny, tow. Błaszczak, obok 
tych spraw, wymienił dalsze 
hamulce, opażniające nasz 
marsz naprzód. Należy do 
nich: niedostateczna dyscypli­
na pracy niektórych pracowni­
ków (nie tylko „formalna“ ale 
polegająca przede wszystkim 
na maksymalnym wykorzy. a- 
niu czasu pracy na swym 
stanowisku), lekceważenie zna­
czenia bezpiecznych warun­
ków pracy a w rezulta­
cie zdrowia i życia pracowni-

bezpo- 
i wyrę- 
admini-

W dniu 30. XI. 1971 r. 
zmarł
JERZY PAWŁOWSKI 

długoletni aktywista 
ZMS, serdeczny Kolega 
i Przyjaciel, oddany or­
ganizacji młodzieżowej 

ZMS.
Rodzinie Zmarłego 

składamy wyrazy szcze­
rego żalu i współczucia. 
Zarząd Zakładowy ZMS 

Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych

Serdeczne wyrazy 
współczucia

NATALII WOŹNICY 
kierowniczce hotelu nr

23 HiL 
z powodu śmierci Matki

składa
Samorząd Hotelowy 
wraz z personelem 

ków przez niektórych kierow­
ników i działaczy, utrzymujący 
się w niektórych grupach pra­
cowników -zgubny nałóg nad­
używania alkoholu, prowadzą­
cy do przychodzenia do pracy 
w stanie nietrzeźwym, a na­
wet raczenia się alkoholem w 
czasie pracy. Jako zjawisko 
szczególnie niebezpieczne, gdyż 
dążące do wytwarzania zamętu 
w umysłach załogi mniej zo­
rientowanej w całości spraw 
a w rezultacie wymagające 
zdecydowanego rozprawienia 
się z jego inspiratorami — ó- 
kreślił tow. Błaszczak two­
rzenie różnych plotek, „teory- 
jek“, dotyczących spekulacji

czołowych stanowiskach, zmian 
regulaminów premiowania, itp. 
spraw szczególnie interesują­
cych ogół załogi.

Temat poprawy dyscypliny 
pracy, jako mający zasadnicze 
znaczenie, zwłaszcza w okre­
sie odnowy naszego życia, pod­
jęli w swych wypowiedziach 
tow. tow. Godawa. Liszka. 
Wasielak, a szczególnie tow. 
Sobol, prezentując swe poglą­
dy ^często polemiczne), i sta-

NA WARCIE ZJAZDOWEJ t?Ro zobowiązania wynos! 
5.563 zł.

Udział w warcie zjazdowej 
wzięła cala 11-osobowa bry­
gada. na czele z Eugeniuszem 
Wygonowskim — brygadzistą 
i Stanisławem Nowakiem — 
grupowym partyjnym. Wy­
różnili się szczególnie: Józef 
Kuśnierz, Józef Surowiec. Ta­
deusz Bogacz, Władysław Cy­
gan. Zdzisław Kowalczuk, 
Fryderyk Kurnik. Leszek 
Chmurski, Edward Żaba — 
ślusarze oraz Zdzisław Lój — 
spawacz, (jd)

Warto poinformować, że w 
dniach trwania Zjazdu bry­
gady BPS w HiL zaciągną 
warty. Ich celem jest m. in. 
bezawaryjna praca, bez wy­
padków oraz lepsza jakość 
produkcji.

Zostały już zaciągnięte w 
hucie pierwsze warty zjazdo­
we. Stająca na nich załoga 
daje wyraz swego gorącego 
poparcia dla partii i dla zbli­
żającego się jej historycznego 
VI Zjazdu. Jako jedna z pier- 
wszysch w HiL wartę zjazdo­
wą zaciągnęła w dniu 1 grud­
nia brygada branżowego u- 
trzymania ruchu mechaniczne­
go suwnic Walcowni Zimnej 
Blach mistrza Macieja Korusa.

Brygada ta zobowiązała się
— na cześć VI Zjazdu Partii
— dokonać rekonstrukcji me­
chanizmu jazdy mostem suw­
nicy nr 522 w Oddziale Wy- 
kańczalni P-62 (wysyłka) po­
za godzinami pracy. Wartość

Z Egzekutywy KD PZPR

0 lepszą opiekę lekarską
Wprawdzie ..biały personel" 

dwoi się i troi w czasie panu­
jących epidemii, np. ostatniej 
grypy, wprawdzie przeprowa­
dzane w ciągu lat zmiany or­
ganizacyjne (i inne) w aparacie 
służby zdrowia wpływają na 
poprawę usług, wprawdzie są 
pewne osiągnięcia w pracy 
służby zdrowia, jednak ogólnie 
należy stwierdzić, iż potrzeby 
mieszkańców dzielnicy są zna­
cznie większe.

Ocenę działalności służby 
zdrowia na terenie Nowej Hu­
ty starano się dać podczas o- 
statnie.i Egzekutywy KD PZPR 
ha podstawie materiału, prze­
dłożonego przez Prezydium 
DRN. Że opieka lekarska jest 
niewystarczająca. świadczyć 
może wiele faktów. Np. rejon 
Bieńczyc Nowych i Mistrzejo- 
wic. liczący już około 60 tys. 
mieszkańców — a, przecież li­
czba ich zwiększa się z każ­
dym miesiącem — posiada jed­
ną przychodnie rejonową. Zgo­
dnie z projektem może ona ob­
sługiwać 1/3 wymienionej li­
czby mieszkańców.

W zakresie inwestycji służby 
zdrowia jesteśmy niestety bar­
dzo opóźnieni, o około 5 lat. 
Przekazanie do użytku drogiej 
przychodni zdrowia w Bień- 
czycach Nowych. plarftwane 
w połowie 1972 r. też nie roz- 
wiąże problemu na tym tere­
nie. 

nowiska odnośnie przyczyn 
powstawania i źródeł utrzymy­
wania się tego wciąż wielkie­
go, społecznego problemu oraz 
metod i sposobów jego zwal­
czania w hucie.

Dyskutanci krytykowali o- 
stro asekuranctwo i chęć wy­
kazania swej przydatności dla 
przedsiębiorstwa, przejawiają­
cą się u pracowników na nie­
których stanowiskach admini­
stracyjnych m. in. w utrzymy­
waniu skostniałych biurokra­
cji, żądającej nieraz dziesiąt­
ków zbędnych podpisów na 
mało ważnych dokumentach, 
ucieczce od podejmowania sa­
modzielnych decyzji. prze­
wlekłym załatwianiu prostych 
a równocześnie ważnvch srtraw.

Delegaci na VI Zjazd tow. 
tow. Cieśla i Korzeń poinfor­
mowali członków ■ Plenum o 
problemach, które zgłaszano 
na spotkaniach przedzjazdo- 
wych oraz o kierunkach swych 
przemówień przygotowywa­
nych do dyskusji w zespołach 
zjazdowych.

W wyniku obrad plenum 
przyjęło uchwałę, pozytywnie 
oceniającą przebieg i wyniki 
kampanii przedzjazdowej oraz 
kompleksowy program (III 
wersję) zamierzeń, zapewnia­
jących dalszy rozwój huty, zo­
bowiązując równocześnie de­
legatów do złożenia go do pro­
tokołu VI Zjazdu Partii.

J. CHOMA

- ś
Wśród innych spraw wymie­

nić należy niewystarczającą 
opiekę lekarską nad młodzieżą 
szkolną Np 24 tys. młodzieży 
ze szkół podstawowych korzy­
sta z usług 8 lekarzy Jest to 
problem bardzo szeroki i wy­
magający odrębnego potrakto­
wania.

Nie nadąża w pracy Stacja 
Pogotowia Ratunkowego, dys­
ponująca 7 karetkami. Jest to 
ilość taka sam. jak w okresie, 
kiedy dzielnica liczyła 90 tys., 
mieszkańców. A przecież dziś' 
mamr już blisko 170 tys...

Karetki obsługują Nową 
Hutę ora’ 68 wsi w powiatach: 
krakowskim, proszowickim i 
bocheńskim. Decyzja ta wy­
maga chyba jakiejś generalnej 
korekty Nasze karetki bo­
wiem przewożą np. chorego ze 
wsi proszowickiej do szpitala 
w... Proszowicach. podczas, 
gdy mieszkańcy Nowej Huty 
muszą nieraz czekać godzina­
mi na przyjazd karetki.

Egzekutywa stwierdziła, że 
przedłożone przez Prezydium 
DRN materiały są niepełne, 
konieczne jest opracowanie 
nowych, szczegółowych danych 
na temat ohęcnej sytuacji w 
dziedzinie służby zdrowia tak 
również programu na najbliż­
sze lata.

(Dokończenie na str. 4)
......................................................................................................................................................................................... .
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■ etk' łon $ur®*l£* i stali. Dodatkowe kilometry 
rur oraz nowe tony blach. Więcej aglomera-

■ tu i koksu. Wszyscy — jak huta długa i sze- 
: roka realizują swe zobowiązania. Cała załoga na- 
: siego kombinatu wzmaga swą aktywność. Hutni-- 
j cy - Leninowcy pracują coraz lepiej. Efektem tej
■ pracy jest rytmiczna produkcja, lepsza jakość.
s

Po słownych deklaracjach popierających nowe 
; kierownictwo Partii i Rządu, przyszła kolej na czy- 
: ny. Wszyscy chcą bardziej wydajną pracą uczcić 
: Zjazd.

Dziś przedstawiamy czytelnikom Głosu krótkie 
: meldunki z kilku wydziałów kombinatu, które zreali- 
i zowały podjęte zobowiązanie bądź są w przeded-
■ niu jego wykonania. Ograniczamy się tylko do po- 
: dania efektów. Jesteśmy zdania, że efekty ludzkiej 
i pracy mają największą wymowę.

Ponad 10 min złotych — 
to czyn załogi z P-63

Już w dniu 18 listopada br. 
załoga Wydziału Rur Zgrze­
wanych zameldowała o wyko­
naniu czynu zjazdowego. E- 
fektem dodatkowego wysiłku

O 100 procent ponad plan 
wykonano realizację zobowią­
zań w blachach elektrolitycz­
nych. Zamiast 300 ton blach 
wykonano — 600 ton.

Na podkreślenie zasługuje 
tu wyraźne .przekroczenie zo­
bowiązań w dwu ostatnich a-

nich dały ponad plan ponad 13 
tys. ton stali.

A więc brawa dla stalowni- 
ków.
107 procent zobowiązań 

wielkopiecowników

Wszyscy dobrze pamiętamy 
zobowiązania załogi z 
Wielkich Pieców. Zobo­

wiązali się do wyprodukowa­
nia ponad plan 250 tys. ton su­
rówki.

26 października zobowiąza­
nie zostało wykonane. Do 
końca listopada wykonano do­
datkowo 17 479 ton surówki. 
A więc 107 procent wykona­
nia zobowiązań.

Ambicją załogi jest, aby do 
końca grudnia dać jak najwię­
cej surówki. Surówki, która 
jest tak potrzebna do wyrobu 
stali.

Obok zobowiązań produk­
cyjnych pracownicy z P-40 re­
alizowali czyny społeczne. W 
sumie przepracowano ponad 
16 tys. roboczogodzin. Ogólna 
wartość czynu społecznego 
przeliczona na złotówki wyno­
si ponad 176 tys złotych.

Z kwoty tej przeznaczono

Dziś chcemy podać ostatnie 
zobowiązania załogi remon­
tującej piec tandem.

Zobowiązano się skrócić re-

godz. wcześniej rozpoczęcie 
murowania pieca, a tym sa­
mym o tyle wcześniejszą do­
datkową produkcję stali.

Załogi z W-175 i W-173 za-

Brygada garowych mistrza Jerzego'Drozdowskiego z IV w 
pieca.

MÓWIĄ 
DELEGACI 
NA VI ZJAZD

Mimo, iż prezentowa» 
już na naszych łamach po­
glądy na całokształt spraw 
polityczno-społecznych i 
gospodarczych, na kilka 
chwil przed doniosłym 
faktem rozpoczęcia obrad 
VI Zj-zdu PZPR zwróci­
liśmy się raz jeszcze do na­
szych delegatów o krótkie 
odpowiedzi na pytanie: któ­
ra spośród tysiąca spraw 
ich zdaniem powinna zna­
leźć miejsce na Zjeżdzie.

mont pieca o 6 godzin! W pra­
cach tych bierze udział załoga 
z Wydziału Piecowego — bry­
gady murarska i ślusarska 
oraz Oddział Energetyczny z 
WS-u.

służyły tym samym na duże 
słowa uznania i wdzięczność 
stalowników z P-55.

Dodatkowo załoga z W-173 
na wszystkich stanowiskach 
pracy zgłasza zaciągnięcie

Warto pochwa­
lić operatorów 
z Wydz. Rur 

Zgrzewanych
— Lucjana 

Skrzydlew­
skiego, Włady­
sława Kociń- 
ikiego. Czesła­
wa Pibcra 1 

Szczepana 
Wójcika.

aiL!9?i jsk •...
mmpbsmmuw / —
W t!' ŚO! •

rwr zgrzewanych
Oto tekst

przedzjazdo- 
wego meldun­
ku załogi
Wydz. Rur 

Zgrzewanych-

Tow. JÓZEF BLASZCZAK
Bola dużych ■, 

k zakładów prze- 
I mpsłowpch w 
.; kraju; unowo-' 
ś cześnicnie or­

ganizacji i za­
rządzania, 

zwiększenie 
Jk ich uprawnień.

Tow. STANISŁAW 
EOZĘCKI

załogi z P-63 jest 600 km rur 
zgrzewanych o wadze 2 tys. 
ton. Wartość czynu zjazdowe­
go wynosi 10,5 min. złotych.

Nie trzeba chyba dodawać, 
źe od dnia wykonania-1 zrrbo- 
wiązań . załoga, całąx- uwagę 
skupia na jak najwcześniej­
szym wykonaniu zadań rocz­
nych.

Kiedy sie chodzi po hali wy­
działu widać — Błyskawice. 
Kolektyw wydziału składa na 
nich podziękowanie za realiza­
cję czynu oraz opeluje o’jak 
najwcześniejsze wykonanie za-

sortymentach blach, których 
wykonanie jest niezwykle tru­
dne i pracochłonne.

Obok realizacji zadań pro­
dukcyjnych załoga z P-62 re­
alizowała Czyny społeczne dla 
-dziełnicy. -przy budowie sta­
dionu KS Hutnik oraz w po­
dopiecznym przedszkolu i we 
własnym wydziale.

Ogólny efekt ekonomiczny 
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych przeliczony na zło­
tówki wynosi ponad 33 min. 
złotych.

W dniu 1. 12 br. brygada M.

wiele złotych na poprawę wa­
runków socjalnych wydziału, 
na odbudową Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Prapo- 
wano również na rzecz dziel­
nicy- i, przy, .rozbudowie stadio­
nu. ..

Dar Ojczyźnie
\V. śród licznych zobowiązań 
yy przedzjazdowych i "pro­

dukcyjnych nie zabrakło 
pracy młodych mieszkańców 
naszej dzielnicy, junaków z 
OHP.

KIEROWNICTWO WYDZIAŁU 
SKŁADA PODZIĘKOWANIE ZAtODZF 

ZATRUD I WYSIŁEK IAPEI18ŁO PEŁNĄ 
MORHIZAOŁ DO PRHDtERMlNO- 

WL-GO W'-'l¿ONáNIA PUNI i 
'•‘ROCZNEJ

Również brygady remontu­
jące piec tunelowy w ZMO 
podjęły dodatkowe zobowiąza­
nie. Zamiast 54 godzin skrótu, 
piec tunelowy zostanie wyre­
montowany 116 godzin przed 
planowanym terminem.

warty produkcyjnej VI Zjaz­
du.

Pracownicy zobowiązują się 
wzorowo utrzymywać dyscy­
plinę i z nadwyżką realizować 
zadania produkcyjne miesiąca 
grudnia — wykonując plan w 
108 proc.

Śmielej sta­
wiać na m>'>- 
dzież Jest wol­
na od rutyny, 
cechuje ię od­
waga. W na­
szym kombi­
nacie młodzi 
ludzie, jak do­
tąd, nie zawo-

dań rocznych. A robotnicy z 
Wydziału Rur Zgrzewanych, 
którzy już od kilku lat stale 
meldują sie w czołówce huty 
pod względem realizacji za­
dań produkcyjnych obiecują, 
że i tym razem nie zawiodą.

Ponad zadania roczne dadzą 
nowe, dodatkowe kilometry 
rur

Dla siebie, wydziału 
i kraju

\Y/ sz-vs^‘e miesiące bieżą- 
\y cegc roku, wśród praco­

wników Walcowni Zim­
nej Blach charakteryzują się

Korusa pełniła wartę zjazdową 
remontując suwnicę. Piszemy 
o tym w innym miejscu.

Dobra robota stalowników

Stalownicy obu stalowni
Huty im. Lenina — Marte- 
nowskiej i Konwertorowo- 

Tlenowej znani są z dobrej ro­
boty. Wielokrotnie dowiedli, 
że można na nich liczyć. Słów 
nie rzucają na wiatr. Do czego 
się zobowiążą, to na pewno 
zrealizują.

Załoga z P-50 od szeregu 
miesięcy wykonuje swe plany, 
podejmuje nowe zobowiązania. Oto jedni z najlepszych w Walcowni Zimnej; E. Wyg nowskl, W- Cygan, F. Kurnik, St. 

Nowak, Z. Łój, M. Korus, J. Kucmierz, T. Bogacz, JE. Żaba, Z. Kowalczyk, L. Chmurski i 
J. Synowiec, wszyscy z brygady branżowej utrzymania ruchu mechanicznego.

Tow. WŁ ADYSŁAW 
CIEŚLA

___ Nowy tary- 
fikator pla-o- 
wy. gdyż ma 
on objąć m.is.- 
również kwe­
stie niezbyt 

sprawiedli­
wego zróżnico­
wania plac pot 
miedzy praco­

wnikami wydziałów pod­
stawowych z tzw. pomo­
cniczymi.

Tow. STANISŁAW 
KORZEŃ

Lepsza niż 
dotąd organi­
zacja pracy 
partyjnej któ­
ra wykonywa- 
na sumiennie 
— bardzo a- 
bsorbuje.

Tow. LEOPOLD KOWAR
Pełne wyko­

rzystanie po­
tencjału nau­
kowego dla po­
trzeb 
darki

Murarze z TiPR zasługują na uznanie — są to ludzie ze 
zmiany „B” mistrza Antoniego Adamczyka, którzy remon­

towali piec tandem.
wzmożoną aktywnością pro­
dukcyjną podejmowaniem no­
wych inicjatyw i zobowiązań 
produkcyjnych.

W blachach czarnych podję­
to zobowiązanie o wykonaniu 
dodatkowej produkcji w wy­
sokości 5 tys ton. Do chwili 
obeci.ej (ostatni dzień listopa- 
dal zobowiązanie przekroczono 
o 400 ten blach. W blachach 
ocynowanych ogniowo zobo- 
wiar nie brzmial.n — wykona-

Dziś można powiedzieć, że po­
djęty przez stalowników czyn, 
został wykonany.

A jak pracują stalownicy z 
martenowskiej najlepiej świa­
dczą wyniki ostatniego miesią­
ca Załogi wszystkich pieców 
przekroczyły swe zadania pla­
nowe Najlepsze rezultaty o- 
siągnęli stalownicy z pieca 
martenowskiego nr 7 dając po-

my 2G0 ton Zrealizowano po­
nad plan 150 ton Mach ocyno-. 
wanych ogniowo.

nad plan 15 966 ton stali, z pie­
ca nr 3 — ponad 15.300 ton 
oraz pieca nr 9 i pieca tan­
dem. Załogi tych dwu ostat-

W ostatnią niedzielę 400 ju­
naków ze 141 Ochotniczego 
Hufca Pracy wykonywało spo­
łecznie roboty porządkowe, 
demontażowe w Zakładzie Ko­
ksochemicznym i w Stalowni 
Ko.nwertorowo-Tlenowej.

W sumie przepracowano ok. 
4500 roboczogodzin na ogólną 
wartość ponad 45 tys. złotych.

Remontowcy zawsze 
w czołówce

Nie byłoby dobrej roboty 
wszystkich wydziałów kombi­
natu bez dobrej pracy załóg z 
HPR-u. Sukcesy wydziałów 
huty, są również ich sukcesa­
mi Dobre wykonywanie re­
montów, a bardzo często zna­
czne skracanie to ich zasługa. 
Podkreślają to przedstawicie­
le wydziałów huty, wyrażając 
hapeerowcom swą wdzięcz­
ność.

W ostatnim numerze „Gło­
su" w meldunku z terenu 
kombinatu informowaliśmy o 
dobrej pracy załogi HPR-u.

Warty zjazdowe

Załoga Oddziałów W-175 i
W-173 na apel wydziału
P-55 zobowiązały się w ra­

mach czynu przędz jazdo wego

Zorganizuje się stałą i bie­
żącą informację o przebiegu 
VI Zjazdu PZPR.

Przedstawione na łamach 
„Głosu' meldunki z niektórych

Junacy OHP — lłl Hufca — kierowcy Marian Rycombel 
i Zbigniew Szymański — już nie jedną niedzielę przepraco­
wali w czynie społecznym, m. in. przy budowie 10 baterii 

koksowuiczej w HiL.
dokonać w dniu. 28. 11. br. wy­
miany kołpaka konwertora nr 
2 w czasie 24 godzin. Stanowi 
to skrót w stosunku do czasu 
normatywnego o 16 godzin 
Załoga wykonała to zobowią­
zanie w czasie 23 godz. Ten 
znaczny skrót pozwolił o 17

wydziałów huty świadczą do­
bitnie. że załoga największego 
zakładu produkcyjnego w kra­
ju godnie powita VI Zjazd 
PZPR.

Tekst W. KACZMARSKI 
ZDJĘCIA S. GAWLIŃSKI

pospo- 
narodo- 

Problem 
ywności 
arki nie 
bowiem

wyłącznie w zmianie syste­
mu zarządzania i kierowa­
nia. lecz wiąże się ściśle z 
postępem technicznym.
Tow. JÓZEF NOWOTNY

Musi ulec 
zmianie poli­
tyka kadrowa. 
Obecnie stoso­
wana, to zale­
dwie polityka 

personalna.
Brak nam od­

powiednich 
kryteriów

ceny człowieka pracy.
Tow. BOHDAN RUBINIAK

Konieczny 
jest wzrost 
znaczenia v- 
chwały partyj­
nej oraz jej 
prawidłowe e- 
gzekwowanie. 
Musi też obo­
wiązywać rów­
ność statuto­

wych praw i obowiązków 
wszystkich, powtarzam — 
wszystkich członków 
part’i

o-

I
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Ze spotkań z delegatami na Zjazd
ET) ylcm na kilku spotkaniach 
SC eiociow.s.cowych z dclega- 

. tami na VI Zjazd Partii, 
ale wtorkowe spotkanie z ak­
tywem zbowidowskim HiL u- 
ważam za najbardziej udane. 
Nie chodzi tutaj o frekwencję, 
choć' klub nie mógł pomieścić 
wszystkich chętnych i wielu 
musiało po prostu stać. Waż­
niejsza od tego jest wysoka 
temperatura społecznego 
i politycznego zaangażowania 
naszych zbowidowców. uwida­
czniająca się w każdym wy­
stąpieniu.

Na spotkanie ze zbowidow- 
cami przybyło czterech dele­
gatów na Zjazd: I sekretarz 
KF tow. Józef Nowotny, tow. 
Leopold Kowar, tow. Bohdan 
Rubiniak i tow. Stanisław Ko­
rzeń. Obecni byli również po­
seł tow. Kazimierz Kuraś, se­
kretarz KF tow. Edward Ci­
sowski, przewodniczący RR 
HiL tow. Tadeusz Szwaczek. 
Delegatów na Zjazd i wszyst­
kich zebranych powitał serde­
cznie przewodniczący ZF 
ZBoWiD HiL tow. Antoni Dał­
kowski. I zaraz po tym zaczę­
ła się

GOSPODARSKA
ROZMOWA

Rozpoczął ją tow. Józef No­
wotny. Mówił, że VJ Zjazd 
Partii będzie przełomowym 
wydarzeniem w życiu całego 
kraju. Oczekujemy, że spełni 
on nasze nadzieje, ziści marze­
nia. Wytyczy kierunki dalsze­
go rozwoju kraju i budowni­
ctwa socjalistycznego, na wie­
le lat. Eędzie też przełomo­
wym wydarzeniem i dlatego, 
że dokonamy na nim rozli­
czenia z błędami przeszłości, 
eliminując konsekwentnie z 
naszego życia wszystko co ha­
muje rozwój Polski.

Na parę spraw , z naszego 
hutniczego ..podwórka" warto 
położyć nacisk. Wyrazem za­
chodzących przemian może 
być m. in. poprawa warunków 
socjalno-bytowych załogi. 
Przypomnę tylko o zwiększe­
niu ilości miejsc wczasowych 
(Bartkowa i Koninki), o roz­
wiązaniu niektórych zagadnień 
organizacyjnych . i płacowych. 
Dalsze jednak, konkretne wy­
tyczone zadania stoją jeszcze 
do wykonania. I znowu parę

przykładów z wystąpienia tow. 
Nowotnego.

Postanowiona już jest budo­
wa nowego domu wczasowego 
(z wykorzystaniem obiektu na 
cele sanatoryjne) w Krynicy. 
Przysporzy nam to 140 miejsc 
wypoczynkowych. Wybuduje­
my dom wczasowy w Zako­
panem na 120 miejsc. Kupuje­
my obiekt sanatoryjny w Swo­
szowicach.

PROBLEMY 
NAJWIĘKSZYCH 

ZAKŁADÓW
Z dużym zainteresowaniem 

wysłuchali zebrani tej części 
wystąpienia tow. Nowotnego, 
w której mówił o swym przy­
gotowanym wystąpieniu na 
zjazdową trybunę (w plenar­
nej części obrad). I sekretarz 
KF zabierze głos jako jeden 
z trzech mówców z naszego 
regionu. Na jakie zagadnienia 
pragnie położyć akcenty? Bę­
dzie mówił o wiodącej roli 
wielkich zakładów przemysło­
wych w rozwoju kraju. Skupi 
uwagę na tym co jest n i e- 
zbędne do ich prawidłowe­
go oraz maksymalnie gospo­
darczego funkcjonowania.

Wielkie zakłady przemysło­
we powinny jak najszybciej 
uzyskać należny im status 
wiodących organizmów gospo­
darczych, a z tym wiążą się 
przede wszystkim większe 
uprawnienia. Chodzi m. 
in. o to. aby mogły one decy­
dować o inwestycjach socjal­
nych (mają fundusze). Dalsze 
problemy, to właściwa, szero­
ko pojęta p o 1 i t yk a kadro­
wa. Szkolenie i przygotowanie 
fachowców. Właściwa ocena 
pracowników. W oparciu o 
prawidłowy system kryteriów. 
Ta podstawowa ocena spro­
wadzać się musi do szczerego 
zaangażowania polityczno-spo­
łecznego i do dobrej pracy.

Ze Zjazdem Partii wiążemy 
wszyscy duże nadzieje. Wiele 
się spodziewamy. Jest jednak 
pewne, że Zjazd nie wszystko 
załatwi i rozwiąże. Czeka nas 
trudna, uciążliwa praca, aby 
wytyczone przez Zjazd kierun­
ki działania, w pełni realizo­
wać. Poprawa naszego bytu, 
większy dostatek, zależy tylko 
i wyłącznie od tego jak bę­
dziemy pracować i gospoda­
rzyć.

ROLA NAUKI
Problematyce 

swe wystąpienie 
Kowar. Mówił o 
jaka powinna łączyć teorię z 
praktyką, naukę z przemy­
słem. Wskazywał, na popełnia­
ne, w tej dziedzinie błędy i na 
niesłychaną rozrzutność jaką 
to pociągało. Musimy dążyć — 
mówił tow. Kowar — do tego, 
aby skupić wysiłki nauki i 
techniki na określonych, kon­
kretnych zadaniach. Trzeba 
lepiej koordynować pracę ih- 
stytutów badawczych, które 
rozwiązywały różnorakie za­
dania. często w pojedynkę.

VI Zjazd Partii będzie hi­
storycznym i przełomowym 
wydarzeniem. Delegaci orga­
nizacji partyjnej HiL zdają 
sobie sprawę z ciążącej na 
nich odpowiedzialności. Będą 
mówić w czasie obrad — bez 
..lakieru” i bez gładkich słów 
— szczerze, uczciwie. Wysu­
wać będą problemy, którymi 
żyje załoga huty, które głębo­
ko leżą jej na sercu. Obiecali 
to na spotkaniu ze zbowidow- 
cami wszyscy towarzysze de­
legaci: Nowotny, " 
biniak i Korzeń.
MILE AKCENTY

Było ich kilka, 
uroczystym wręczeniu legity­
macji zbowidowskich nowym 
członkom » organizacji. 551-ym 
członkiem ZBoWiD HiL został 
poseł tow. Kazimierz Kuraś. 
Legitymację otrzymał również 
przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL tow. Tadeusz 
Szwaczek. Otrzymali je i inni 
pracownicy .HiL. Wraz z legi­
tymacjami — kwiaty, oraz od­
znaki ZBoWiD.

A klub kombatancki otrzy­
mał cenny prezent w postaci 
telewizora przystosowanego 
do odbioru kolorowego pro­
gramu. Przekazał aparat klu­
bowi I sekretarz KF tow. Jó­
zef Nowotny. Dzięki prezento­
wi już wkrótce oglądać będą 
zbowidowcy transmisję z ot­
warcia obrad Zjazdti,' w-natu­
ralnych kolorach? '

Dopełnił mile-A wieczoru 
wysten 3rtvst-- -nv piosenkar­
ki Alicji Krawiec. Wytworzył 
się kameralny. sympatyczny 
nastrój.

JERZY DANEK

I TECHNIKI
tej poświęcił 
tow. Leopold 
mocnej więzi

ZEBRANIA
Wspomnę o

Wręczenie legitymacji zbowidowskiej z numerem 
551 posłowi na Sejm tow. Kazimierzowi Kurasiowi.

W sali Klubu podczas spotkania z delegatami na 
VI Zjazd Partii. Fot. J. Brożek
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Z Egzekutywy KD PZPR
(Dokończenie ze str. 2)

Jak stwierdził I sekretarz 
KD PZPR tow. Antoni Mro­
czka materiały takie muszą 
stanowić wnikliwą analizę 
działalności służby zdrowia na 
terenie dzielnicy, porównując 
istniejący stan do potrzeb mie­
szkańców, ocenę istniejącej 
bazy materiałowej, wyposaże­
nia placówek (jak wiadomo w 
większości wypadków posiada­
my starą aparaturę), możliwo­
ści usprawnienia działalności 
służby zdrowia pod względem 
merytorycznym i administra­
cyjnym. ocenę polityki kadro­

wej. która również nie jest 
najlepsza.

Konieczne jest również o- 
pracowanie programu rozwoju 
służby zdrowia na najbliższe 
10 lat, projektu budowy no­
wych inwestycji. Dopiero ta 
szczegółowa analiza sytuacji 
oraz przedłożenie prognoz w 
zakresie służby zdrowia będzie 
mogło ' stanowić materiał na 
Plenum KD. planowane w lu­
tym lub marcu 1972 r.

Obradom przewodniczył I 
sekretarz KD PZPR tow. An­
toni Mroczka. (bg)

i
Nowotny.

Przemawia delegat na Zjazd, 
sekretarz KF PZPR tow. Józef

Wycieczki krajowe i zagraniczne w klubie ZBoWiD HiL 
25 ubm. bawiła w Not^j Hucie

30-osobowa wycieczka hutników 
radzieckich ze Swierdlowska i 
Niżnego Tagilu z kier, Włodzimie­
rzem Mikoła jewiczem MIKONIE- 
NKO na czele, wśród których byli 
także uczestnicy walk na ziemiach 

Goście radzieccy z zain-
Muzeum

prac. HiL a 
ekspozycję dot. walk kole- 
w szeregach Armii Radziec- 
w okresie II Wojny Swiato- 
— Na spotkaniu w Klubie

te.-esowaniem zwiedzali
Czynu Zbrojnego 
zw>. 
gów 
kiej 
wej.
ZBoWiD HiL. zorganizowanym łą­
cznie z TPfR HiL. na które przy­
był m. in. I Sekretarz KF PZPR 
tow. Józef NOWOTNY, Prezes Za­
rządu Oddziału Fabrycznego tow. 
Antoni DAŁKOWSKI i Dyrektor’ 
Naczelny Huty mgr inż. Józef 
BLASZCZAK podejmowano mi­
łych gości lampką wina. Następnie 
delegacja radziecka zwiedziła Wie­
liczkę a później wyjechała do 
Oświęcimia.

starego Krakowa, 
Kombinat I!iL. 
dniach zwiedziły1 
kiikudziesięciooso-
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Z konkretną 
pomocą 

racjonalizatorom
Jak wiemy, droga racjonali­

zatorska nie jest usłana róża­
mi. Wprost przeciwnie, łatwo 
na niej nadziać się na dzie­
siątki przeszkód, hamują­
cych i zabijających ludzką 
inicjatywę. Aby pomagać ra­
cjonalizatorom w ich pracy, 
aby spieszyć im z wszechstron­
ną pomocą, powołał KTiR hu­
ty instytucję doradców. 
Mamy w wydziałach ponad 20

doradców etatowych oraz kil­
kuset doradco^
Jedni i drudzy 
cjonalizatorom 
pomocą.

W okresie TI
br. na szczególne wyróżnienie 
za swą działalność 
sobie następujący
Henryk Hmura z Wydz. P-51. 
Józef Zając z Wvdz. P-55. Jó­
zef Sekułą z Wydz P-61, Mie­
czysław Prytko z Wydz. P-62. 
Stefan Papież z Wydz. P-66. 
Attgnslyn Topolski z Wydz. 
W-80 i Stanisław, Narożnik j. 
Pionu TE Udzielili oni naj­
więcej porad racjonalizatorom, 
rzetelnie pomogli im w pracy.

społecznych, 
przychodzą ra- 

z konkretną

i III kwartału

zasłużyli 
doradcy:

W ubiegłym miesiącu zwiedziła 
Muzeum 50 osobowa delegacja Od­
działu ZBoWiD Warszawa — Pra­
ga z W-prezesem Bronisławem 
ZAMOJSKIM na czele/' Na spot­
kaniu w Klubie ZBoWiD, naczelny 
dyrektor Warszawskich Fabryk 
Mebli mgr Eustachy Trzeciak, 
wręczył nam do Muzeurrf* kolek­
cję rzadkich znaczków pocztowych 
o tematyce zbowidowskiej, do­
świadczeniami w pracy z młodzie­
żą dzielił się redaktor Radia i TV 
pik Jerzy ŁAŃCUT i tow. Tadeusz 
PRAGA. Goście warszawscy zwie­
dzili zabytki 
Wieliczki oraz

W ostatnich 
nasze Muzeum
bowe wycieczki zbowidowskie z 
Nowego Targu 1 Skawiny, PTTK z 
Zabrza I ZMS ze Skawińskich Za­
kładów Matei iałow Ogniotrwałych 
z doc. dr BIEDĄ na czele. Na spo­
tkaniach w Klubie ZBoWiD HiL 
koledzy nasi dzielili się wspom­
nieniami z okresu walk w czasie 
II Wojny Światowej.
* Niezależnie od tego od 3 tygod­
ni młodzież 7 i » klas szkól pod­
stawowych z Nowej Huty odbywa 
lekcje wychowania obywatelskie­
go w naszym Muzeum na podsta­
wie harmonogramu ustalonego 
przez Wydział Oświaty Prez. DRN 
w Nowej Hucie. Lekcje te ilustro­
wane wspomnieniami zbowidow- 
cow z okresu walk żołnierskich 
czy partyzanckich przyczyniają się 
do wzbudzania uczuć patriotycz­
nych młodzieży. Akcją tą kieruje 
kol. Tadeusz MAIIYDA, prac. 
W-25. J3

Gratulujemy!

Z działalności Zwiqzku 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów

DRN z kier. tow. Anną Siat­
kowską. stwarza bazę rozwi­
nięcia ożywionej i pożytecz­
nej działalności. (jd)

Nie każdy zapewne wie, że 
w Nowej Hucie powołany zo­
stał ostatnio do życia Zarząd 
Dzielnicowego Oddziału Zw. 
Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów. Zjazd delegatów wy­
brał władze związku w skła­
dzie: Jan Szopa — przaw. 
Henryk Pawela — wiceprzew 
Irena Szymańska — sekr., Z. 
Dośko, W. Dworczyńska, St. 
Synowice. W. Przybyła. A, 
Gocyła, St. Bieniek. Z zarzą­
dem współpracować będą ko­
misje: rewizyjna, organizacyj­
na. socjalno-bytowa i kultu- 
ralnooświatowa.

Siedziba zarządy mieści się 
we własnym lokalu na cś. 
XX-lecia PRL. bl. 16/3. Ron- 
ciści naszej dzielnicy mają tu­
taj do dyspozycji radio i tele­
wizor. Mogą się spotykać i 
prowadzić.działalność ko. Wła­
sny lokal, za co renciści 
wyrażają serdeczne podzęko- 
wanie Wydz. Kultury Prez
UWMSUIHKElimiSElIłHiniW

Handlowa zagadka
Remanent, inwentaryzacja, 

przyjęcie towaru — tego ro­
dzaju wywieszki często „zdo­
bią” Witryny naszych sklepów. 
Gorzej jest gdy nie informuje 
się klientów o przyczynach 
zamknięcia placówki handlo­
wej czy punktu usługowego. 
Np. od kilku dni zamknięta 
jest pracownia czapek i kape­
luszy na osiedlu Handlowym. 
Właściciel Zygmunt Seweryn 
nie pomyślał nawet o wywie­
szeniu kartki jak długo praco­
wnia będzie zamknięta, nara­
żając klientów na marnowanie 
cennego czasu 4 lekceważąc o- 
bowiązujące w tym zakresie 
przepisy.

■■iiii'iiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiii'
Konkursy sportowe 

w szkołach Nowej Huty
Zarząd Dzielnicowy Szkolnego 

Związku Sportowego w Nowej 
Hucie ogłosił ostatnio na tere­
nie nowohuckich szkół interesu­
jące konkursy (fotograficzny i na 
gazetkę ścienną) o tematyce spor. 

I towej, ze szczególnym uwzględ­
nieniem osiągnięć sportu szkol- , 
nego w naszej dzielnicy. Final ' 
na szczeblu dzielnicowym odbę­
dzie siq w lutym przyszłego roku.

Niezależnie od powyższych kon­
kursów ZD SZS organizuje rów­
nież — wzorem lat poprzednich 
— quiz sportowy. Należy przy­
puszczać. że cieszyć się on bę­
dzie i w tym roku niemniejszą 
popularnością niż w latach ubieg­
łych. Jego zakończenie przewi­
dziane jest w ma1u przvsz’ego 
roku w ramach corocznych Dni 
Młodości.

Goście radzieccy zwiedzają mu­
zeum w Klubie ZBoWiD.

KL'pX ZĘI.AZA Ił’ ZSRR
.Obecne roczne wydobsete r »dy 
żelaza w Karskie) Anomalii w Mo­
ść! 15 min' ton ma wz-osnąc s op- 
niowo do 300 min ton tw -rznę z 
niej największy okręg wydoby ta 
rudy na święcie. NS Svhc li od­
kryto nowe złoża rudy żelaza w 
Kinikan. okręgu Chabarow k oso. 
Kostiuwce i okręgu Amw. każdy 

o zapasach po około 100 min ton 
rudy. Odkryto również n -wc po­
ważne zasoby rudy o zaw.rtvci 
fio proc. Fe na Białorusi w r J - 
nie Mińska.

Plan przekroczony
(Dalszy ciąg ze sir. 1)

Plan miesięczny wykonany 
został we wszystkich a- 
sortymentach hutniczych. 
Fakt ten chciałbym szczegól­
nie podkreślić. A teraz co nie­
co szczegółów.

Znakomicie spisały się zało­
gi obu Aglomerowni. Dodatko­
wa produkcja spieku wynio­
sła w listopadzie ponad 30 
tys. ton. Mocne-, a przy tym 
równe tempo pracy utrzyma­
ła załoga Wielkich Pieców 
Wykonała plan w 104.5 proc., 
dała dodatkowo prawie 15 tys. 
ton surówki. W czołówce u- 
plasowali się także nasi sta- 
lownicy. Załoga Stalowni Mar- 
tenowskiej przekroczyła plan 
o ok. 1.5 tys. ton stali. Załoga 
Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej uzyskała nadwyżkę po­
ważną. przekraczającą 10 tys. 
ton stali.

A walćownicy huty? Rów­
nież spisali się bardzo dobrze.

Załoga Walcowni Gorącej 
Blach wykonała plan mie­
sięczny z nadwyżką ponad 5 
tys. ton blachy. We wszystkich 
asortymentach • wykonali i 
przekroczyli plan walcowricy 
z Walcowni Zimnej Blach. 
Dodatkowa produkcja wynosi 
od kilkudziesięciu ton (blacha 
ocynowana ogniowo i ocyno­
wana elektrolitycznie), do ok. 
1.5 tys. ton (blacha czarna). 
Dodatkowa produkcja blachy 
ocynkowanej wyniosła ok; 20) 
ton.

Szybko do mety tegoroczne­
go planu zmierza zalega Wydz. 
Rur Zgrzewanych HiL. W lis­
topadzie zanotowała ona ko­
lejny sukces. Wykonała plan 
w 105.8 proc. Dostarczyła do­
datkowo 306 km rur stalo­
wych. Owoc jednego miesiąca 
godny jest uwagi: z dodatko­
wo wyprodukowanych rur 
można by ułożyć rurociąg, 
który połączyłby niemal Kra­
ków ze stolicą.

A więc serdeczne gratula­
cje za dobrą, wydajną pracę!

JERZY DANEK

Spotkanie z okazji Dekady Kuby; z młodzieżą Nowej Huty spotkali 
się studenci kubańscy studiujący w Polsce. W kubańskim rytmie. Tańczą 1 śpiewają nasi mili goście.

Hutnicy samodzielnymi 
liderami II ligi

Dwoma zwycięstwami zakończy­
li rozgrywki I rundy II ligi te­
nisa stołowego pmgpongiści Hut­
nika Nowa Huta. W poprzednia 
sobotę pokonali gliwicki AZS w 
stosunku 9:2, zdobywając punkty 
przez Fet 11 a. Chajdeckiego po 3, 
K. Lendę 2 i parę Zych — Chaj- 
decki.

W niedzielę natomiast przeciw­
nikiem hutników byli Zjednoczę, 
ni z Pabianic. 1 ten pojedynek — 
wbrew początkowym przewidy­
waniom — zakończył się wyso­
kim zwycięstwem nowohucian — 
8:3, przy czym punkty zdobyli 

tym razem Petek 3. Chajdecki 2. 
Ratzko i K. Lenda po 1 oraz para 
Ratzko - Chajdecki.

Po pierwszej rundzie Hutnik 
zdecydowanie przoduje.

Niebezpieczna zguba
W rejonie budynków centrum 

administracyjnego Hit. został zgu­
biony w dniu 1 bni. pistolet spor­
towy ty pu Drtilow. Znalazcę tej 
niebezpiecznej zguby, lub kogo­
kolwiek, kto coś o niej wie, upra­
sza Zł I OK w hucie o natychmia­
stowe powiadomienie (budynek 
Straty Przemysłowej Hit , pok. nr 
10) względnie najbliższą jednostkę 
MO. qdl
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Piłka schodzi z areny 
t/

Zwycięskim spotkaniem z SIZKS 
Gdynia piłkarze Hutnika zakoń­
czyli rozgrywki rundy jesiennej. 
Przed rozpoczęciem sezonu zakla. 
daliśmy, że obecne ferie między- 
rundowe, piłkarze spędzać będą 
zasobniejsi w punkty. Snuliśmy 
piany, że przerwa ta wykorzysta­
na zostanie przez zawodników, na 
przygotowanie się do piłkarskiego 
egzaminu dojrzałości. Tymczasem 
wbrew oczekiwaniom, egzamin 
półroczny wypadl bardzo niepo­
myślnie 1 trzeba będzie obecnie 
mocno pracować, ażeby w drugiej 
rundzie rozgrywek poprawić oce­
ny i zaliczyć pobyt w II lidze na 
następny sezon. Ocena występów 
w rundzie jesiennej, nie może nie­
stety być korzystna dla Hutnika. 
Drużyna jako całość w przekroju 
wszystkich spotkań wypadła dziś 
gorzej niż w poprzednim sezonie.

W zasadzie Hutnik ro7.egral tyl­
ko trzy dobre spotkania, w któ. 
rych nie popełnił rażących błędów 
bądź to w defensywie, bądź w a. 
taku, Z GKS-em Katowice, oraz 
dwa ostatnie na swoim boisku. 
Jest to stanowczo za mało, do u- 
zyskania dobrej pozycji. Poszcze­
gólne formacje grały bardzo nie­
równo. Szczególny zaś zawód 
sprawili napastnicy. Również indy­
widualnie zawodnicy nie prezento. 
wali tych walorów i umiejętności, 
na jakie ich stać. W porównaniu 
do ubiegłego sezonu, jedynie Bie­
lewicz zrobił wyraźny krok do 
przodu 1 w przekroju wszystkich 
spotkań, był zdecydowanie najlep­
szym zawodnikiem. Hutnika.

Zupełnie zasłużenie został więc 
wyróżniony przez powołanie do 
kadry młodzieżowej Polski i w na­
grodę za formę, dostąpił zaszczy­
tu przywdziania koszulki z orłem 
UJ piersi. Na drugim miejscu skla­
syfikowano Ankusa, który grał 
dobrze i najrówniej. Plaszewski 
zaliczył mato występów w bar­
wach Hutnika, częściej występo­
wał w reprezentacji. Pozostali za­
wodnicy oprócz spotkań dobrych, 
mieli również bardzo słabe. For­
ma uległa dużym wahaniom i pod­
czas każdego spotkania była inna.

Brak stabilizacji formy Jest do­
wodem, że przygotowanie do roz­
grywek było niewłaściwe. Dopiero 
w końcowych spotkaniach nastą­
piła poprawa. Było już jednak za 
późno, na odrobienie strat, gdyż 
rozgrywki dobiegały końca.

Ostatecznie, Hutnik zajął 13 
miejsce z 12 punktami. Zespoły

Takiego meczu jeszcze 
nie rozgrywaliśmy!

To właśnie pierwsze słowa tre­
nera żeńskiej drużyny koszyków­
ki Hutnika, inż. E. Hajto. Dobrze, 
że ¿a nami. Przypuszczam,
że gdy nie zdarzy się nam
grac w podobnych okolicznościach. 
Zaskakujący szowinizm licznej 
miejscowej publiczności i — co 

iejsze — niektórych 
Tak sędziowie, którzy 

notabene wydali szereg decyzji 
„pod publiczkę”, jak i nasza eki­
pa 
U' 
śli 
de 
chicznie i zdołały wygrać 52:51, to 
trzeba to uznać za sukces!

Nieczęsto zdarza się słyszeć ta­
kie relacje ze spotkań ligi mię­
dzywojewódzkiej. Na szczęście — 
nieczęsto. Takie bowiem podejś­
cie w małych miastach do spor­
tu jest bowiem daleko pesymisty­
czne i źle świadczy przede wszy­
stkim o miejscowych działaczach 
sportowych. Zapominają oni wi­
dać, że jako działacze i trenerzy 
są również wychowawcami. Sport 
uprawiają przecież ludzie młodzi, 
w których należy rozwijać pozy­
tywne cechy charakteru: ofiar­
ność, hart woli, koleżeństwo, nie 
zaś brutalną zasadę: musisz 
ciężyć za wszelką cenę?

Zawodniczki Hutnika 
szym ciągu przodują w ] 
wej tabeli. W najbliższą 
le zmierzą się jednak z 
n-!i«zowcem. zesnołem koszykarek 
krakowskiego AZS-u. we własnej 
hali o godz. 10. Sympatvków ko­
szykówki prosimy o prawdziwie 
aportowy, a więc kulturalny do­
ping! (ms)

opuściły ..gościnną“ halę Stali 
Brzegu pod eskortą MO. Je- 
w tych warunkach nasze mlo- 
zawodmcZki wytrzymały psy-

zwy-

w 
III 
niedzie- 

: byłym

dal- 
ligo-

Historia jednak się powtarza! Dla­
tego t"* tablice p opagandowe o 
takich rozmiarach winny być le­
piej zamocowane. Jedno dmuch­
nięcie wiatru i lampa ..poszła**,

JOZEF ROSKIEWICZ

» * 
będące przed Hutnikiem nie od­
skoczyły jednak daleko. Istnieje 
więc realna szansa na opuszczenie 
mało zaszczytnej pozycji, która 
poza tym grozi poważnypti kon­
sekwencjami. już po pierwszych 
wiosennych spotkaniach. Wszy­
stko zależeć będzie od tego, jak 
przepracowany zostanie okres 
przerwy zimowej.

Mamy nadzieję, że z błędów 
szkoleniowych popełnionych w je­
sieni, wyciągnięte zostaną należyte 
wnioski. Zawodników Hutnika 
stać jest na to jak dowiodły o- 
statnie mecze, ażeby nie tylko u- 
trzymać się w II lidze, ale zająć 
jeszcze miejsce w górnej połowie 
tabeli. I z tym optymistycznym 
nastawieniem, bierzemy rozbrat z 
piłką, do marca przyszłego roku.

WYBIERAMY HUTNICZĄ 
„DZIESIĄTKĘ"

Wzorem lat ubiegłych Rada 
Zakładowa Kombinatu wspól­
nie z redakcją „Głosu Nowej 
Huty” ogłasza konkurs na 
dziesięciu najlepszych spor­
towców naszego klubu.

W przyszłym numerze nasze­
go tygodnika zamieścimy pier­
wszy kupon konkursowy oraz 
podamy nazwiska najlepszych 
sportowców KS Hutnik, na 
których będziemy oddawać 
swe głosy

Obok dziesięciu najlepszych 
zawodników 
organizacje 
LOK oraz 
głosować na dziesięciu najbar­
dziej ofiarnych swych działa­
czy.

naszego klubu.
PTTK. TKKF i 

KS Hutnik będą

Hutnik nie sprostał 
mistrzowi Polski

Nie udało się siatkarzom Hu­
tnika odnieść choćby jednego 
zwycięstwa nad aktualnym 
mistrzem kraju oraz liderem 
tabeli — zespołem Resovii. Oba 
pojedynki zakończyły się w 
jednakowym stosunku 1:3 dla 
Resovii. Pocieszającym obja­
wem jest to. że spotkania sta­
ły na bardzo dobrym poziomie
— szczególnie mecz niedzielny
— i dostarczyły licznie zgro­
madzonej publiczności wiele 
emocji.

Hutnik zdobył na drużynie 
mistrza dwa sety, a więc wię­
cej niż zespół Skry, w szere­
gach którego walczy czterech 
kadrowiczów. I to jest napra­
wdę bardzo dużo.

Spotkania z Resovią odkryły 
również wszystkie braki jakie 
ma jeszcze Hutnik. Do głów­
nych zaliczyć należy bardzo 
słabe przyjęcie zagrywek jak 
również mało skuteczny blok i 
atak. Słaba jest również gra w 
polu.

W tej chwili żegnamy się z 
siatkarzami na dwa tygodnie. 
Mamy nadzieję, że okres ten 
zostanie przez trenerów i za­
wodników wykorzystany w 
sposób maksymalny i zauwa­
żone błędy zostaną poprawio­
ne.

Kolejny pojedynek nasi za­
wodnicy rozegrają w Sosnow-

Tradycje Teatru Ludowego
Nowa dyrekcja Teatru Ludo­

wego nie zamierza rezygnować 
z tradycyjnych już spotkań z wi. 
dzami i sympatykami nowohuckiej 
sceny. Pierwsze — po dłuższej 
przerwie i pierwsze z nowym dy­
rektorem — spotkanie odbyło się 
w dniu 29 bm. Wypełnioną po 
brzegi widownię w kawiarni ZDK 
powitał kierownik ZDK mg M. 
Jedynak, i p. Zofia Kubitowa 
prowadząca spotkanie, po czym za­
brał glos dyrektor teatru Jan 
Guenter. nakreślając skrótowo 
perspektywy działalności teatru, 
a w szczególności nowo otwartej 
sceny NURT 71, która ma słu­
żyć przede wszystkim populary­
zacji nowych polskich talentów. 
Jak wiemy, hasło to jest realizo­
wane już poprzez sztukę ..Dzień 
dobry Mario" napisaną przez ak­
tora Teatru Ludowego J. Bed­
narza. f

I

Zasadniczym problemem nurtu, 
jącym nowohucką widownię było 
zawsze pytanie, czy Teatr Ludo­
wy jest teatrem dla robotnika? 
Otóż na to właśnie udzielił od­
powiedzi dyr. Guenter. — Teatr 
nie jest dta określonej klasy. ¡Teatr 
jest dla widza. I wówczas spełnia 
swoje zamierzenia jeśli widz rea­
guje na sztukę (nawet jeśli się 
przeciw-niej buntuje). Celem tea­
tru jest* wywołanie żywej 
cji widza, to właśnie ma na celu 
Teatr Ludowy w, swej działalno­
ści artystycznej i na taki od-

rei

.Im

Kraków - Belgrad w boksie

przez KOZB z 
będą niezwykle 
Dzisiaj chcemy 
Czytelników o

Międzynarodowym spotka­
niem Kraków — Belgrad Kra­
kowski Okręgowy Związek 
Bokserski zaczyna obchody ju­
bileuszu „złotych godów”.

Piękny jubileusz i imprezy 
organizowane 
tej okazji też 
interesujące, 
poinformować 
pierwszej.

Jutro o godz. 12.00 w Hali 
Garaży naprzeciw siebie staną 
drużyny Krakowa i Belgradu. 
Nasi czytelnicy dobrze znają 
zawodników Hutnika czy Wi­
sły. na których oparta będzie 
reprezentacja naszego miasta. 
Dlatego więcej słów poświęci­
my przedstawieniu zawodni­
ków drużyny Belgradu. W jej 
szeregach wystąpi wielu dos­
konałych pięściarzy. Kibice zo­
baczą m in. Zorana Jovanovi- 
ca mistrza Serbii w roku ubie­
głym. Milovanovica Milorda, 
reprezentanta Jugosławii na o- 
statnich mistrzostwach Euro­
py w Madrycie. Jovana Pajko- 
vica, „olimpijczyka” z Meksy- 

Ljubinko. 
rękawic i 

ku. Veselinovica
zdobywcę złotych 
„olimpijczyka” z Meksyku. O- 
bok nich wystąpią aktualni

cu gdzie ich przeciwnikiem bę­
dzie zespół Płomienia. Od­
niósł on w ostatnich pojedyn­
kach dwa bardzo cenne zwy­
cięstwa nad akademikami z 
Warszawy. Na pewno jest to 
przeciwnik bardzo groźny.

W pojedynkach tych po dłu­
giej przerwie w zespole Hut­
nika wystąpi nasz najlepszy 
siatkarz — Jerzy Szymczyk. 
Będzie to poważnym wzmoc­
nieniem naszego zespołu. Czv 
Hutnik odniesie zwycięstwo? 
— w tei chwili trudno przewi­
dzieć. Ale jedno jest pewne — 

'że siatkarze łatwo swej skóry 
nie sprzedadzą!

Oby meldunki z gorącego 
terenu Sosnowca były dla ki­
biców i sympatyków .piłki siat­
kowej w Nowej Hucie jak naj­
bardziej przyjemne.

dżwiąk Uczy w organizowanych 
w przyszłości spotkaniach z wi­
dzami i sympatykami teatru. Li­
czy na to również poprzez dobór 
repertuaru. W przygotowaniu są 
obecnie cztery nowe sztuki... Po 
kilku przedstawieniach każde) z 
nich — tak przypuszczam — widz 
będzie miał już coś do powiedze­
nia... Teatr jest na to przygoto­
wany. tego tclaśnie oczekuje.

Dyrektor Teatru poruszył lesz­
cze wiele kwestii związanych ze 
sztuką w ogóle, sztuką nardSo- 
wa, typem narodowego aktora, a 
także przedstawił w skrócie wy­
daną Historię Teatru, w której 
200-letnia historia Państwowego 
Teatru Polskiego mieści się na 60 
stronach — w tym historia Teatru 
Ludowego zajmuje 15 stron. To 
przecież o czymś świadczy.

Wiele ciekawych problemów po­
ruszył kierownik literacki Teatru 
Krzysztof Miklaszewski, Chodzi 
mu o przedstawienie widzowi jak 
najwięcej problematyki współcze­
snej, o wzbogacenie twórczości 
teatralnej, o nowe wsp:lczesne po­
zycje.

Dyskusja ze strony bywalców 
Teatru Ludowego oscylowała wo 
kól popularyzacji dotychczaso­
wych jego tradycji, ale z bardziej 
przystępnym doborem repertua­
ru... (p) 

mistrzowie Serbii oraz Cetina- 
ki Dragan — młodzieżowy 
mistrz Jugosławii.

Ten skład naszych gości 
gwarantuje, że emocji w Hali 
Garaży nie zabraknie. Walki 
na pewno będą ciekawe, inte­
resujące i ten pierwszy poje­
dynek na pewno uświetni ju­
bileusz 50-lecia KOZB.

Sympatyków dobrego boksu 
serdecznie zapraszamy do'Hali 
Garaży.

Żegnaj ligo!
Pojedynkiem w Warszawie 

zakończyli ligowe boję bokse­
rzy KS Hutnik. Ostatni mecz 
zakończył sie naszą porażką 
5:15 z Gwardią, tą samą z któ­
rą Hutnik wygrał na swoim 
ringu 20:0.

Zwycięstwo zawodników 
Warszawy na pewno zasłużo­
ne. ale za wysokie.

Punkty dla naszych barw 
zdobyli: Zurakowski remisuiąc 
z Carukiem. Kubowicz, który 
pokona! Jurkiewicza i Słowa­
kiewicz zwyciężając Zygarłow- 
skiego.

Był to ostatni oojedynek w 
rozgrywkach mistrzowskich. Z 
uwagi na’ Olimpiadę rozgrywki 
ligowe zostają zniesione i za­
stąpione w roku przyszłym 
turniejami. Czy uzyskają anro- 
bate sympatyków boksu zoba­
czymy już w przyszłości.

Hntnicv na OaólnoDolsk! 
Turniej Klasyfikacyjny

Jak już informowaliśmy, w dn. 
i 5 grudnia we Wrocławiu od-4

bedzie się II Ogóln. Turniej Kla­
syfikacyjny w tenisie stołowym. 
Prawo walki w tym turnieju wy­
walczyli z Hutnika B. Ratzko. G. 
Zych, .1. Petek i W. Chajdecki. 
Życzymy udanych startów!

Koszykarze sprawili 
miłą niespodziankę

Kameleonową formę prezentują 
nasi koszykarze. W łatwiejszych 
spotkaniach u siebie schodzą z 
parkietu pokonani, podczas gdy 
ostatnio w wyjazdowych meczach 
z Pogonią Ruda Śląska i bardzo 
silnym AZS-em Gliwice zwycię­
żyli, po dramatycznych końco­
wych minutach (w drugim przy­
padku nawet po dogrywce), róż­
nicą dwóch i trzech punktów.

Do końca rundy jesiennej po­
zostały naszym zawodnikom 4 
mecze ze słabszymi przeciwnika­
mi. wszystkie w hali na Suchych 
Stawach.
niedzielę 
drużyny

W najbliższą sobotę i 
na tapecie hutników — 
przemyskie.

28 XI Za rząd Dzielnico-W dniu 
wy TKKF w Nowej Hucie z.nrgą- 
nijowat turniej kom et ki w ramach 
Dzielnicowej Spartakiady Osiedlo­
wej. W turnieju zwyciężyła Mar­
la Muszak przed Stanisławem Czy­
szczoniem 1 Bogdanem Gądkiem 
(wszyscy z ogniska TKKF „Re­

laks" w Nowej Hucie).

Jak już informowaliśmy w 
krótkiej notatce, w ub. tygodniu 
zawarte zostało porozumienie po­
między Radą Zakładową Kombina­
tu a Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej — w sprawie ży­
wotnych spraw dzielnicy, jej roz­
woju, jej dalszych perspektyw. 
Porozumienie to jest z pewnością 
niezwykle ważkim wydarzeniem 
dla każdego mieszkańca nowohuc­
kiej dzielnicy, której przeważają­
cą większość stanowią pracownicy 
Huty im. Lenina. Dlatego też czu- 
jemy się w obowiązku. szerzej 
poinformować społeczeństwo — 
wszystkich naszych Czytelników 
— o szczegółach porozumienia.

A więc: dyrekcja HiL postano­
wiła zlecić modernizację oświetle­
nia ulic od ul. Rewolucji Paździer­
nikowej, ul. Ujastek oraz ul. Re­
wolucji Październikowej i ul. Igo- 
łomskiej — do osiedla Pleszów. a 
Prezydium DRN zahezpieczy nie­
zbędną dokumentację techniczną 
dla modernizacji oświetlenia oraz 
wpłynie na 
tromontaż” 
tych robót 
cyjnym.

A co da
Huty im. Lenina i Rada Zakłado­
wa Kombinatu, jeśli chodzi o czy­
ny społeczne? Wcale nie tak ma­
ło.

Zobowiązano się np. do prztpra- 
rowania 100 tys. godzin rocznie. 7 
przeznaczeniem na zagospodaro­
wanie terenów położonych wzdłuż 
Dlubni oraz udziału w zagospoda­
rowaniu ulicy Bulwarowej. Za­
kres tych prac skonkretyzowany 
zostanie po opracowaniu doku-

przejęcie przez „Flek- 
zleccnia na wykonanie 
poza planem inwesly-

dla dzielnicy dyrekcja

--------------------------------------------------------------------------------------------------------r

Pożegnanie z ringiem

Przed zawodami pomię­
dzy Belgradem i Krakowem 
nastąpi uroczystość poże­
gnania jednego z najlep­
szych pięściarzy naszego 
klubu i kraju — LUCJANA 
SŁOWAKIEWICZA.

Przez wiele lat był repre­
zentantem naszego kraju. 
Występował w narodowej 
dziesiątce 15 razy, uczestni­
czył w Mistrzostwach Eu­
ropy. W roku 1965 zdobył 
brązowy medal ME. prze­
grywając półfinałową wal­
kę z samym mistrzem o- 
limpijskim. słynnym pięś­
ciarzem radzieckim — Po- 
pienczenką.

Popularny „Lucek” był 
dwukrotnym mistrzem Pol­
ski. pięciokrotnie zdobywał 
tytuł wicemistrza kraju i 
dziesięciokrotnie był mi­
strzem naszego okręgu. Ta­
kim dorobkiem nie każdy 
może się poszczycić.

Kilka -lat temu niezwykle 
popularną imprezą pięściar­

Śladem naszych artykułów

Błyskawiczna reakcja
Z satysfakcją mogę poinformo­

wać, że tym razem Interwen­
cja redakcji odniosła błyska­

wiczny skutek. Tak być powinno. 
W sobotę 27 listopada ukazała się 
w ..Glosie” krytyczna notatka 
„Uwaga Rachuba HiL 1 Prez. 
ORX — Ludzka, sprawa, trzeba ją 
załatwić", pieniem w niej o kło­
potach Ób. Jana Wasilewskiego, 
prac: W-l, któremu po’trącoho z 
poborów 286 zł (niesłusznie), a na 
odzyskanie tych pieniędzy traci 
bez skutku czas i energię, od... 
sierpnia br. Po 3 dniach, 30 listo­
pada br„ otrzymaliśmy pismo 
Działu Finansowego HiL. wyjaś­
niające (częściowo) i załatwiające 
poruszoną sprawę.

Oto tekst. „Nawiązując do na­
szego pisma z dnia 29. XI. 71 
zngk EF 2027/71 w sprawie zwro­
tu kwoty 
jaśniamy, 
nika br. 
zwrócona 
niem (uwzględniając obowiązują­
cy termin 14 dni), z następującą 
treścią na przelewie: zwrot po­
datku od wynagrodzeń, ob. Ji Wa­
silewski. Niewłaściwe określenie 
tytułu zwrotu spowodowało mylne 
zaksięgowanie na koncie podatku 
od wynagrodzeń, a nie jak winno 
być na koncie rozszczenia obcych 
przedsiębiorstw. 7wracamy uwa­
gę. te należało podać takie o- 
kreślenie tytulU' jakie jigurowa- 

2S6 zł, uprzejmie .wy­
że w dniu 2S pnździer- 
kwota ta została* nam 
z 51-dniowym opóźnię-

Na czym polega porozumienie
zawarte między HiL

trąn- 
źużla. 

zleci

mentacji technicznej, którą za­
pewnia HiL. Zohowiązanie to o- 
bejmuje również przekazanie przez 
kombinat odpowiednich matetia- 
łów i urządzeń.

Natomiast Prezydium DRN zo­
bowiązało się do zapewnienia do­
kumentacji technicznej dla zagos­
podarowania terenu Zalewu ’przy 
ul. Bulwarowej oraz do regulacji 
Dlubni w tatach 1972—1975, do do­
starczenia dokumentacji technicz­
nej dla produkcji słupów oświetle­
niowych, do zapewnienia 
sportu dla przewiezienia 
Tonadto Prezydium DRN 
wykonanie do końca roku lł<5 do­
kumentacji p roje kto wo-t ech ntcz- 
nej dla Domu Spokojnej Slarośri 
na terenie dzielnicy.

A odnośnie zdrowia i opieki spo­
łecznej. które to sprawy chyba 
dla nikogo z nas nie są obojętne? 
W tej materii obydwie strony u- 
znaly za konieczne zacieśnienie 
współpracy między Szpitalem Im. 
Żeromskiego a dyrekcją Hit. i 06- 
worlowa Przychodnia Przemysłowa' 
w* kombinacie. Uznano za celowe 
zawarcie między nimi porozumie­
nia — do końca 1971 roku.

Porozumienie weszło w 
dniem Jego podpisania — 
pada br.

iycie z
26 listo-

*
Na temat podpisanego 

mienia rozmawiałem z wieloma o­
porozu-

ską w naszym kraju był 
turniej ..Trybuny Ludu”. < 
Lucjan Słowakiewicz dwa 
razy stał na podium zwy­
cięzców Zajmując pierwsze 
miejsce.

A wszystko zaczęło się w 
roku 1953 w Bielawie, gdzie 
nasz mistrz stawiał pierw­
sze kroki na ringu. Do Hut­
nika przeszedł w roku 1958 
i od tej pory cały czas wal­
czył w naszych barwach. 
Stale imponował dobrym 
przygotowaniem i olbrzy­
mią walą walki. Również w 
ostatnim pojedynku z war­
szawską Gwardią gdzie po­
konał Zygarłowskiego.

Stoczył 380 walk z któ­
rych wygrał 319. zremiso­
wał 8. a 53 przegrał.

W swojej kolekcji posia­
da tytuł Mistrza Sportu. 
Złotą odznakę KOZB. brą­
zowy medal „Za wybitne o- 
siągnięcia sportowe”, srebr­
ną odznakę uzyskaną w 
czasie plebiscytu organizo­
wanego przez Przegląd 
Sportowy i miesięcznik 
„Boks”.

L. Słowakiewicz aktual­
nie pracuje w HiL na sta­
nowisku spawacza elektry- 
czno-autogenicznego. Ukoń­
czył kurs instruktorów bok­
su we Wrocławiu I po za­
kończeniu kariery zawod­
niczej bedzie sekundował 
naszym pięściarzom. Dlate­
go nie żegnamy sie z nim. 
Jego znana sylwetkę bę­
dziemy jeszrz° długo oglą­
dać w narożniku ringu...

(k)

lo na naszym przelewie, a mia­
nowicie: dotyczy potrąceń z listy 
plac pracowników fizycznych, za 
m-c. VII 1971. ob. J. Waslelewski, 
sprawa Fn. IV-4S7 71. Właściwe 
zredagowany przelew pozwoliłby 
uniknąć mylnych księgowań i 
przyspieszył wypłatę powyższej 
kwoty. Podając powyższe do wia­
domości jednocześnie zawiadomi­
my, że kwo’ta 2SS zl zostanie wy­
płacona w kasie HiL ob. J. Wasi­
lewskiemu". List podpisał kier. Dz. 
Finans. HiL mgr St. Kowalczyk.

OD REDAKCJI: dziękujemy za 
szybkie załatwienie sprawy nasze­
go Czytelnika. Mamy jednak uwa­
gę: jak to jest, że mylne tz winy 
rrez. DRN) zaksięgowanie kwo­
ty. mimo zapytań I kilkakrotnych 
interwencji zainteresowanego, nie 
zostało ujawnione i sprostowane? 
Jak to się dzieje, że pieniądze te 
— bez względu z jakiej pozycji 
nadpłaty pochodzą — nie zostały 
natychmiast zwróciąne pracowni­
kowi? Toż. dla niego zupełnie o- 
bojętne. czy otrzyma pieniądze ja­
ko zwrot nadpłaty podatku *'d 
wynagrodzeń, czy z tytułu -Innej 
nadpłaty. Najważniejsze jest z a- 
latwienie ludzkiej sprawy I 
dlaczego nie w pełni z treścią 
wyjaśnienia możemy sie zgodzić.

A dlaczego tak dlu**o i opiesza­
le załatwiało te sorawę Prezy­
dium DRN? Radzi hvśmv «<* tc«o 
dowiedzieć. JERZY DANEK 

sobaml. Prawie wszystkie są zda­
nia, że tego rodzaju porozumienie 
— nawet nie pisane — powinno ml 
dawna stać się ncz.ywistym fak­
tem. Bo co tu owijać w bawełnę: 
wiadomo, że dzielnicę przeciwsta­
wiano kombinatowi i odwrotnie. 
Właściwie .nie wiadomo, dlaczego. 
Przecież Huta im. I.enina znaj­
duje się na terenie dzielnicy No­
wa Huta. Czyż mądre więc było 
stwarzanie antagonizmów, jak 
niegdyś między Krakowem a War­
szawą? Na pewno nie. ,

Cokolwiek powiedzielibyśmy na 
ten temat, na pewno pozytywnym 
faktem jest jednak zawarcie 
wspomnianego porozumienia. Je­
żeli nie możemy się dogadać w 
bezpośrednich rozmowach, splsz- 
my to wszystko, aby nie pozostało 
cienia wątpliwości. Wiadomo, że 
pisemne porozumienie zobowiązu­
je. z pewnością przyjęli je z 
wielkim zadowoleniem wszyscy 
mieszkańcy Nowej Hujy. (dr)

Krew jest najcenniejszym 
lekiem. Zostań honorowym 
krwiodawcą - Twoja krew 
może uratować ludzkie życie
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Młodzież — wielką szansą
Za dwa dni zaczyna się VI 

Zjazd PZPR. Wśród ważnych 
problemów, jakie znajdą z 
pewnością miejsce w dyskusji 
zjazdowej będą również spra­
wy młodzieży. Bo to przecież 
młodzież, w głównej mierze 
będzie realizować pespektywi- 
czny program socjalistyczne­
go rozwoju Polski. To prze­
cież ? organizacji młodzieżo­
wej partia czerpie swe młode 
kadry, które zadecydują w 
przyszłości o jej obliczu. Mo­
żna bez przesady powiedzieć, 
że taką będzie ona w przysz­
łości jak wychowa przyszłych 
członków partii organizacja 
młodzieżowa.

Rozmawiamy w przededniu 
zjazdC z czołowymi aktywista­
mi hutniczej organizacji ZMS 
tow. tow. Franciszkiem Pale- 
wlczem — przewodniczącym 
Komisji Szkolenia i Propa­
gandy ZF ZMS, Bronisławem 
Gubałą — przewodniczącym 
ZZ ZMS w ZRH i Bronisła­
wem Spułowiczem — prze­
wodniczącym ZZ ZMS w Wy­
dziale Wielkie Piece. Temat 
dyskusji: Na ile ZMS spełnia 
swe zadania wychowawcze, 
których ukoronowaniem po­
winno być rekomendowanie 
wypróbowanego aktywisty w 
szeregi partii, jakie są niedo­
mogi tej pracy i przeszkody, 
tkwiące poza organizacją mło­
dzieżową.

Na tematy dnia

Sprawy do załatwienia
Z pozytywnym oddźwię­

kiem wśród załogi kombi­
natu spotykają się nasze 
publikacje krytyczne. O- 
statnio otrzymaliśmy wie­
le telefonów w związku z 
informacją, dotyczącą po­
trzeby kierowania większej 
liczby wozów tramwajo­
wych w kierunku Cemen­
towni. Myślę, że postula­
ty załogi weźmie pod uwa­
gę dyrekcja MPK i Wy­
dział Komunikacji w Kra­
kowie, , od którego w koń­
cu te sprawy zależą.

W związku z tym wy­
łoniła się jednak jeszcze 
jedna kwestia: nieżycio­
wych przepisów odnośnie 
miesięcznych kart tramwa­
jowych. Weźmy np. taki 
przypadek. Pracownik ZK 
czy Cementowni mieszka 
w Bieńczycach. Wiadomo, 
że w pracy musi być na 
czas. Czeka na tramwaj li­
nii „14", na którą opiewa 
jego bilet pracowniczy. 
Czeka długo, czasem bar­
dzo długo. Mógłby wpraw­
dzie wsiąść w „szesnastkę” 
czy „dwudziestkę" i prze­
siąść się na „15-kę". Mógłby, 
gdybu nie groźba kary w 
postaci 50-złotowego man­
datu. Mimo, iż piętna­
stka* również podąża w 
kierunku Cementowni, je­
dnak jedzie inną trasą — 
przez ul. Igołomską a nie 
aleją Lenina. Wobec tego 
karta w tym przypadku 
jest nieważna i człowieka 
traktuje się po prostu jak 
pasażera „na gapę".

Czy to mądre, praktycz­
ne i zgodne z interesem 
pracowników? Odpowiedź 
jest jednoznaczna. Aż dziw, 
że do tej pory nie rozwią­
zano tak prostej sprawy. 
Sygnalizujemy więc Wy­
działowi Komunikacji 
MRN w Krakowie. aby 
zmienił nieżyciowy prze­
pis. bez oglądania s<ę na 
„dyrektywy". Wyraźnie po­
wiedziano już o tym. żeby 
inicjatywy nie wiązać z 
czekaniem na „wytyczne 
z góry". Zresztą cóż to 
wtedy byłaby za inicjaty­
wa?

Krótko: miesięczne karty 
tramteajowe powinny być 
wystawiane do miejs­
ca pracy, a nie na okre-

ZMS - reprezentantem 
młodzieży

Mamy bardzo szeroki pro­
gram — mówią aktywiści. Na­
wet zbyt szeroki. ZMS zajmu­
je się wszystkim. Od sporiu, 
poprzez sprawy socjalno-by­
towe, działalność kulturalną 
do pracy ideowo-kształcenio- 
wej. Włącza się w realizację 
wszystkich akcji. Bo przecież 
każda z nich ma pewien a- 
spekt wychowawczy, a wy­
chowanie, to przecież domena 
ZMS. Ale — twierdzą działa­
cze — powoduje to nieraz, że 
zajęci krzątaniną (bo to trzeba 
organizować olimpiadę kultu­
ralną, to spartakiadę, wyko­
nać gazetkę itp.), na dalszy 
plan schodzą te problemy, 
którymi rzeczywiście żyją 
młodzi ludzie w brygadach. 
Następuje wówczas rozluźnie­
nie więzi między podstawowy­
mi ogniwami a zarządami.

Po XII Plenum ZG ZMS or­
ganizacja postawiła sobie za­
sadnicze zadanie — w sposób 
autentyczny i skuteczny stać 
się rzecznikiem interesów 
młodzieży. W skali państwo­
wej, nawet w skali kombina­
tu — jest to dość proste. Łat­
wiej jednak określić np. zada­
nia w sprawie stworzenia 
młodym warunków do podno­
szenia kwalifikacji, określenia 
zasad polityki w tej sprawie. 
Trudniej i to o wiele, rozwią­
zać problem w przypadku 
konkretnego wydziału, czy na­
wet brygady. A tu właśnie 

śloną trasę. Bo czy ktoś 
dojedzie tą czy inną ulicą, 
to MPK nic absolutnie na 
tym nie traci. Natomiast 
w obecnej sytuacji może 
wiele stracić zakład pracy, 
do którego spóźniają się 
pracownicy, czekając cza­
sem bardzo długo na 
„swój" tramwaj.

Zdawałoby się. że to dro­
bna sprawa, a ileż konse­
kwencji może za sobą po­
ciągnąć.' Tak samo, jak go­
dna pożałowania higiena w 
naszych sklepach spożyw­
czych. Strach człowieka o- 
garnia, zwłaszcza w obe­
cnym, „grypowym" okre­
sie, gdy patrzymy na pra­
cę ekspedientek w Nowej 
Hucie. Biorą od klientów 
brudne pieniądze, poczym 
bezrosko dotykają sera, 
ciastek, Chleba itp., nie ko­
rzystając nawet — często 
widzimy to w sklepach — 
szczypców do ciastek czy 
niepakowanych czekoladek. 
I śmiem twierdzić, że gdy­
by higiena w sklepach by­
ła rzeczywiście przestrze­
gana, kolejki w aptekach, i 
u lekarzy byłyby o wiele, 
wiele krótsze. A tak — za­
razki, wirusy i inne mikro­
by hasają sobie dowoli...

Jeżeli już o handlu, to 
warto zwrócić uwagę Dy­
rekcji MHD art. spożyw­
czymi na fakt, delikatnie 
mówiąc, nabijania kl-en- 
tów w przysłowiową butel­
kę. Chodzi mi o to. że 
przy ważeniu artykułów w 
grubym papierze czy toreb­
kach, takiego samego opa­
kowania z reguły nie kła­
dzie się na drugiej szalce. 
Te pół deko pozornie tylko 
wydaje się drobiazgiem. 
Ale gdy przeliczymy, że w 
ciągu dnia ekspedientka 
zużywa kilogramy papieru, 
to za tym kryją się również 
kilogramy towaru Gdzie 
tpięc wędrują pieniądze za 
ten towar?

Są to wszystko sprawy 
do załatwienia ..od ręki". 
Dziwne tylko, że do tej po­
ry nie zostały jeszcze za­
łatwione. Przecież czło­
wiek znalazł się na pier­
wszym planie troski władz. 
Dlaczego w Nowej Hucie 
ma być inaczej?

D. RYBARCZYK 

głos organizacji jest nadal 
słaby. I tak w wielu innych 
przypadkach — awanse, racjo­
nalizacja itp. itd.

Wniosek nasuwa się prosty. 
Jetjnak prosty tylko w sfor­
mułowaniu. Tak jak potrafio­
no już aoikrze organizować na­
rady, jak potrafiono trafnie 
wybierać najważniejsze pro­
blemy młodych i postulować 
ich (dodajmy — skutecznie) 
prawidłowe rozwiązanie w 
rozporządzeniach — tak trze­
ba obecnie nauczyć się wpro­
wadzać je w życie „na dole”. 
Jest to warunek wzrostu siły 
oddziaływania organizacji. Ale 
też trzeba pamiętać, że ZMS 
nie' może pozostać sam. Umoc­
nienie organizacji to sprawa 
wszystkich, którzy są odpo­
wiedzialni za kształt przyszło­
ści. •

Jednolite 
działanie wychowawcze
I tu zaczyna się następny 

problem. Często całą odpo­
wiedzialność za to, jaka jest 
młodzież w zakładzie składana 
jest na barki ZMS. A przecież 
o tym decyduje wiele czynni­
ków. Dom rodzinny, szkolą, 
administracja zakładu. Więk­
szość młodzieży przychodzącej 
do huty — to ludzie pełni za­
pału, energii. Chcieliby od ra­
zu w pełni wykorzystać swą 
wiedzę. Okazuje się, -że w 
większości po pewnym czasie 
zapał „gaśnie”. Gubi się ich 
aktywność. Dlaczego się tak 
dzieje?

Istnieje jeszcze u nas kult 
„przeciętniactwa”. Dobra ro­
bota, która jest przecie« nor­
malnym obowiązkiem — ura­
sta często do miana wyczynu. 
To dobrze, mówią aktywiści 
ZMS — że mamy młodzieżowe 
brygady jakościowe, dobre 
BPS-y. Ale to przecież, co 
traktowane jest jako coś wy­
jątkowego — powinno być co­
dziennością. Przecież obowiąz­
kiem każdego pracownika jest 
produkować dobrze. Więc na­
suwa się wniosek — inicjaty­
wa społeczna, słuszna i po­
trzebna, bardzo często prze­
słania czyjąś nieudolność. 
Przecież administracja w spo­
sób normalny — bez zobo­
wiązań i specjalnych akcji po­
winna umieć wyegzekwować 
dobrą robotę.

ZMS jest organizacją poli­
tyczną. Jej celem jest wycho­
wanie młodego pokolenia. Ale 
w swych formach działania 
często o tym zapomina. Bo nie 
jej rolą jest zastenowanie in­
nych w organizacji produkcji, 
racjonalizacji, sportu itd. I o 
tym powinien pamiętać cały 
aktyw. I nie tvlko ZMS. ale i 
partyinv i związkowy. Bo 
przecież sprawa młodzieży 
jest sprawą całego spo’oc’oń- 
stwa. S. N.

KRONIKA ZMS
W wojewódzkim podsumo­

waniu czynu „Dar Ojczyźnie” 
brali udział przedstawiciele 
naszej organizacji. Trzeba po­
wiedzieć. że czvn wykonany 
przez młodzież Huty im. Leni­
na osiągnął wartość 82 min 
złotych

Przewodniczący ZF ZMS 
tow. Bronisław Pietroń i wi- 
ceprzew. ZF tow. Eugeniusz 
Wierzbicki brali udział w Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej ZMS w Stoczni im. Le­
nina w Gdańsku. Tak więc co­
raz bardziej zacieśnia się 
współpraca w ramach zetom°- 
sowskiej akcji „Trzy razy Le­
nin”.

MIKOŁAJ —W RYSUNKACH
B. DZIEKANA

— A gdzie są dotacje na Hutnika? - • |00 złotych do pierwszego?

26 listopada obradowała w 
Nowej Hucie Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
ZD ZMB. Udział wzięli w niej 
m. in. I sekretarz KD Partii 
tow. Antoni Mroczka, przew. 
Prez- DRN tow. Tadeusz Gór­
ski, wiceprzewodniczący ZW 
ZMS tow. Ryszard Wanat, 
przedstawiciele ZHP i OHP.

Wstępem do dyskusji był 
referat wygłoszony przez tow. 
Bohdana Michnowicza. Nakre­
ślił w nim osiągnięcia nowo­
huckiej organizacji ZMS, 
wskazał na poważny dorobek 
jej blisko 9 tys. członków. Za­
akcentował czyny społeczne 
młodzieży realizowane m. in. 
na budowie domów mieszkal­
nych. Młodzież ZMS wniosła 
swój wkład w budowę syste­
mem gospodarczym 12 blo­
ków.

W dyskusji poruszono sze­
roki wachlarz zagadnień. Szu­
kano nowych form pracy, za­
stanawiano się nad wytycze­
niem kierunków działania 
dzielnicowej organizacji ZMS.

Przewodniczącym ZD ZMS 
został wybrany ponownie tow- 
B. Michnowicz. Funkcję wice­
prezesów pełnić będą tow. 
tow. Jerzy Ostrowski, Czesław 
Branicki, Jan Kołodziejczyk.

Na konferencji wręczono 3 
srebrne i _ 6 brązowych Od­
znak Janka Krasickiego. Sre­
brne odznaki otrzymali: B. 
Michnowicz, M. Baran, E. Go- 
łubczyński. JB

Ze spotkania 
aktywu handlowego dzielnicy

Z inicjatywy Prezydium 
DRN Nowa Huta, przed kil­
ku dniami odbyło się spotka­
nie aktywu i przedstawicieli 
przedsiębiorstw handlowych, 
działających na terenie dzie'- 
nicy. W naradzie udział wzię­
li m. in. I sekretarz KD PZPR 
tow. Antoni Mroczka, przewo­
dniczący Prezydium DRN inż. 
Tadeusz Górski, poseł na Sejm 
Kazimierz Kuraś, kierownik 
Wydziału Handlu RN m. Kra­
kowa mgr Henryk Sendur o- 
raz przedstawiciele hurtu.

Tematem spotkania była a- 
naliza zagadnień, związanych 
z dalszą poprawą pracy pla­
cówek handlowych, lepszego 
zaspokajania potrzeb miesz­
kańców dzielnicy. Mówiono 
m. in. o konieczności dosko­
nalenia działalności przedsię­
biorstw handlowych i gastro­
nomicznych, lepszej i kultural- 
niejszej obsługi, intensywnego
.nnnwninniiiiiimiiiiniiimiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiHiiiiiiiiiiiiiiniBiiiiiiiiininiiiitiiitii

W świetlicach
Najłatwiej jest krytykować. Ta 

oczywista prawda znana ml jest 
nie od dzisiaj, toteż ile razy przy­
chodzi ml pisać o działalności 
takich placówek jak np. świetli­
ce osiedlowe, za każdym razem 
przeżywam rozterkę No bo jakże 
nie przeżywać, skoro powszechnie 
wiadomo, że większość osiedlo­
wych świetlic pracuje słabo, sła­
biutko, zasługując tym samym na 
uzasadnioną krytykę. Ale z dru­
giej strony: czyż można potępiać 
w czambuł bez wniknięcia w isto­
tę świetlicowych schorzeń ?

Problem, choć zdecydowanie sta­
ry, jest ponadto wielce złożony. 
Do takiego wniosku doszedłem 
(pomimo uprzednio zdecydowanie 
krytycznego nastawienia) w trak­
cie moich ostatnich wędrówek,

Z konferencji dzielnicowej ZMS

Referat sprawozdawczy wygłasza tow. Bohdan Michnowicz.

Odznaki Janka Krasickiego wręcza wlceprzew. ZW ZMS tow. Ry­
szard Wanat. Fot. J. BROŻEK

szkolenia i podnoszenia kwa­
lifikacji pracowników handlu 
i gastronomii.

Należy zwrócić większą u- 
wagę na odpow-eotiią ekspo­
zycję towarową, na rzetelną 
informację klientów itp.

Tematem narady były rów­
nież wytyczne na VI Zjazd 
Partii. Wniosków i postulatów 
jest bardzo dużo, choćby 
wspomnieć o ootrzet/.e więk­
szej operatywności placówek 
handlowych, lepszej efektyw­
ności pracy, dostosowania ga­
dzin otwarcia placówek w za­
leżności od potrzeb mieszkań­
ców, troska o lepsze zaopa­
trzenie, większą kulturę ob­
sługi.

Szereg wniosków dotyczy 
spraw socjalno-bytowych pra­

osiedlowych może być ciekawiej
wieczorną porą, po osiedlowych 
„centrach” kultury. Zwiedziłem 
ich dostateczną ilość, niektóre na­
wet po kilka razy, abym mógł 
powiedzieć: poznałem problem. 
Nie w każdej świetlicy przepro­
wadzałem rozmowę, wystarczył 
bowiem jeden rzut oka I wszy­
stko stawało się jasne, a nade 
wszystko to, że kontrole władz 
nadrzędnych, bywają w świetli­
cach albo zbyt rzadkie, albo są 
zbyt tolerancyjne.

Ale nie upraszczajmy sprawy: 
krytykować każdy potrafi. W za­
mian za to proponuję: zastanów­
my się wspólnie, porozmawiajmy 
na tamach „Głosu". Proponuję to 
w pierwszym rzędzie kierownicz­
kom osiedlowych świetlic. Spró­
bujmy wspólnie, w sposób spo­

cowników handlu i gastro­
nomii.

Niestety młodzież nie gar­
nie się do pracy w tej dzie­
dzinie, stała płynność kadr 
nie sprzyja dobremu funkcjo­
nowaniu tych placówek.

Na program narady złożyły 
się ponadto sprawy zaopatrze­
nia przedświątecznego, ustale­
nie godzin otwarcia sklepów i 
zakładów gastronomicznych 
na okres świąt, (bg)

OGŁOSZENIA DROBNE
W dniu 16. XI, 71 r. około godz. 

18—19 pozostawiono w taksówce, 
obok Szpitala Żeromskiego aktów­
kę wraz z dokumentami (prze­
pustkę. prawo jazdy) i Inne ważne 
papiery na nazwisko Stanisław 
Karwacki, tam. Nowa Huta. os. 
Na Wzgórzach 9/16. Uczciwego kie­
rowcę proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. *

MAREK CHLEBOWSKI, zam No­
wa Huta oś. XX-lecia PRL - zgu­
bił świadectwo ukończenia Zasa­
dniczej Szkoły Budowlanej, wyda­
ne w 1967 r.

kojny i przemyślany, znaleźć dro­
gę wyjścia z Impasu. Bo że tako­
wy w wielo świetlicach istnieje, 
nie ulega wątpliwości! Na dowjd 
tego, a ponadto aby ułatwić przy­
szłą. konstruktywną dyskusję, 
przytaczam kilka pytart.

I. Dlaczego w niektórych świe­
tlicach panują pustki, zwłaszcza w 
godzinach przeznaczonych dla 
starszej młodzieży?

Ł Dlaczego brak jest cotygod­
niowych. czy c. miesięcznych, sta­
łych imprez typu ..potańcówka" 
i „bawimy się sami"?

3. Dlaczego przy świetlicach nie 
dzałają programowe Rady Spo­
łeczne?

4. Co Jest powodem niedostate­
cznego oświetlenia pomieszczeń I 
nieświeżoścl świetlicowych deko­
racji?

5. Czemu śwlelicowy program 
działania nastawiony Jest na cią­
gle „uczenie, wdrażanie, przyzwy­
czajanie" (dublując tym samym 
szkoły i przedszkola) a tak mało 
dba sic o beztroską rozrywkę i 
zabawę?

6. Czy świctliczankl. chodząc 
owa razy w tygodniu na kurs do­
kształcający, muszą zamykać 
świetlicę? Czy nie można na .en 
czas znaleźć zastępstwa społecz­
nego? Albo wreszcie: czy doszka­
lanie nie może odbywać się w 
godzinach rannych?

7. Jakie ma uzasadnienie, I 
czyim jest wymysłem, tendencja 
do przepędzania ze świetlic mło­
dzieży zamieszkałej w innych o- 
«icdlach?

Oto zaledwie kilka pytań, ob­
stawionych „na' wyrywki" — ale 
chyba dostatecznie jasno obrazują 
one świetlicowy problem. Szary, 
pomln-Ł jasnych kronik, które tak 
chętnie pokazywane sa przy każ­
dej okazji, ale które mają tę u- 
jemną stronę, że mówią wszyst­
ko o przeszłości, a zgoła nic o 
dniu dzisiejszym. (OKlj



NR 43 (731 GŁOS NOWEJ HUTY Str. 7

Blisko 89 min złotych
-Czyn Zjazdowy dzielnicy

W ostatnich miesiącach sze­
reg przedsiębiorstw i zakładów 
pracy Nowej Huty podejmo- 
wrło zobowiązania 
ne oraz dotyczące 
cznych. Ieh łączna 
koniec listopada 
ponad 88.630 tys. 
olbrzymi wkład, bo ponad 5(1 
proc, zadeklarowały Zakłady 
Przemysłu Tytoniowego.

Poważne zobowiązania pod­
jęła również załoga PPB HiL, 
ponadto ..Mostostal". Krakow­
skie Zakłady Bctoniarskie i 
Żelbetowe w- Lęgli, nowohuc­
ki ..Instal“ czy Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Ciepl­
nej.

Jak wynika z danych staty­

produkeyj- 
prac spolc- 
wartość na 
br. wynosi 
zł, w tym

stycznych, wartość zobowiązań 
produkcyjnych wynosi około 
85.550 tys. zł. pozostałe — to 
czyny społeczne.

Jest sprawą niezwykle waż 
ną. że realizacja podjętych 
czynów zjazdowych przebiega 
w sposób prawidłowy. Załogi 
zdają sobie w pełni sprawę z 
doniosłości zobowiązań i ro­
bi się wszystko, aby je zreali­
zować jak najlepiej w termi­
nie.

Warto podać, iż dotychczas 
dwa zakłady wykonały zobo­
wiązania z nadwyżką. Są (u- 
KZBiZ w Lęgu (203.7 proc.l 
oraz Nowohucka Drukarnia 
Przemysłu Terenowego (109,7 
proc.), (bg)

KIERMASZ W „ORBICIE"
Chcąc ułatwić zakupy upo­

minków „mikołajowych” MHD 
Artykułami Przemysłowymi 
zorganizowało w tym tygod­
niu. w sali klubu „Orbita” spe­
cjalny kiermasz. Są tu stoiska 
ze sprzedażą zabawek, ozdób 
choinkowych, artykułów dzie­
wiarskich. galanterii oraz ar­
tykułów sportowych-

Kiermasz, czynny codzien­
nie w godzinach od 11 do 18 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem mieszkańców dzielni­
cy. Dziś. 4 grudnia, ostatni 
dzień sprzedaży. Zapraszamy.

niach:. „Maleńka", „Bambo” i 
„Markiza".

z ciekawą inicjatywą wystą­
piła Dyrekcja MHD Artykuła­
mi Spożywczymi, organizując 
sprzedaż upominkową w 
świetlicach większych zakła­
dów pracy, np w Zakładach 
Przemysłu Tytoniowego. Akcja 
warta rozpowszechnienia

MJŁY PREZENT 
•NA „MIKOŁAJA”

Jednym z milszych upomni- 
ków mcrgą być ozdoby lub o- 
świetlenia choinkowe. W tym

mochód „Alka”, metalowy, 58 
zł., koparka metalowa, 79 zł, 
samochód „Fantasta”, 180 zł., 
piesek-maskotka, 66 zł., mał­
pka Gogo, 30 zł-, pluszowy ko­
tek. 54 zł., konstruktor (im­
port NRD) 170 zł, gry dziecię­
ce w dużym wyborze od 10 do 
35 zł.

Bardzo dobrze zaopatrzony 
jest równi« sklep nr 84 w 
Bieńczycach Nowych. Miłym 
upominkiem dla najmłodszych 
mogą być m. in. konstruktory 
w 
od

cenie od 38 do 228 zł, gry,
20 do 80 zł., łodzie mecha-

Jak co roku, z początkiem 
grudnia staramy się zorien­
tować w zaopatrzeniu skle­

pów naszej dzielnicy w okre­
sie przedświątecznym. Tym 
razem o informację na ten te­
mat prosimy Wydział Przemy­
ślu i Handlu Prezydium DRN.

Ogólnie należy stwierdzić, iz 
zaopatrzenie będzie dobre, mo­
gą nastąpić braki tylko w nie­
których towarach czy ■'asorty­
mentach, 
wszystko, 
w latach

Przede 
winno zabraknąć tradycyjnego 
karpia, jego sprzedaż prowa­
dzona 
do 24 
MHD. 
raz 3 
nej. *
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Jednym zdaniem
Sklep nr 75 os. Górali bl. 8, 

poleca duży wybór tkanin de­
koracyjnych, dywanów, chod­
ników itp.

*
W uh. roku zarejestrowano 

na terenie dzielnicy 1.700 tys 
usług 
nych.

ZESTAWY 
UPOMINKOWE

Sklepy cukiernicze i spoży­
wcze Nowej Huty prowadzą 
sprzedaż zestawów, upominko­
wych, z okazji zbliżającego się 
6 grudnia oraz Świąt. Szcze­
gólnie duży wybór w cuk:er-

Co kupić na Mikołaja?

przed świętami

niemniej zrobiono 
aby było lepiej, niż 

ubiegłych.
wszystkim nie po-

będzie w dniach od 21 
grudnia w 16 punktach 
11 placówkach PSS >■ 
sklepach Centrali Ryb-

leczniczo-profilaktyce-

♦
Piękny tiar w postaci nowo­

czesnego malarstwa i grafiki 
przekazała dla ośrodka kultu­
ralno-oświatowego nauczycie­
la. grupa młodych plastyków 
„Newa Huta”.

Placówki handlowe No« < i 
Huty dobrze są zaopatrzone w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze, jak mąka, kasza, cukier, 
i inne, zapasy są wystarcza­
jące i w tej dziedzinie nie 
przewiduje się żadnych bra­
ków. W grudniu otrzymamy 
więcej mięsa i wędlin, o oko­
ło 6 do 10 ton. niestety prze­
widuje się braki w pewnych 
asortymentach.

Będzie również więcej dro­
biu. Kurczaki, kaczki, indyki, 
w dużym wyb rze sprzeda« a-

ne będą głównie w „Delikate­
sach“ i sklepach garmażeryj­
nych. np. w os. Hutniczym 
Sklepy dysponować będą po­
ważną ilością serów, w roż-. 
nym gatunku, nie zabrakrJe 
przetworów mlecznych. naj­
gorsza sytuacja z masłem, choć 
i tego towaru będzie więcej 
niż w poprzednich miesiącach.

Postarano się o. dobre zao­
patrzenie sklepów cukierni­
czych. gdzie kupić można m. 
in. czekolady w różnych ga­
tunkach, cukierki na' drzewko, 
zestawy upominkowe.

Zamówiono również typowe 
artykuły świąteczne, jak mak, 
rodzynki, figi, itp., naplyjvae 
będą one sukcesywnie do na­
szych sklepów, podobnie jak 
i cytrusy, których większe do­
stawy przewidziane są dopie­
ro w połowie grudnia, (bg)

roku zaopatrzenie jest dobre, 
szczególnie duży asortyment 
tych artykułów 
muje dyrekcja 
Przemysł — jest 
pach, 
ki nr 
skini, 
nr 51 
w os.
mu Towarowym „Hermes”.

Cena ozdób choinkowych, od 
15,60 do 60 zl, natomiast oś­
wietleń na choinkę, od 180 do 
270 zł. Placówki te dysponują 
również znaczną ilością sztu­
cznych choinek (od 130 do 400 
zl).

DLA NAJMŁODSZYCH
Na „Mikołaja” ze szczegól­

nym utęsknieniem oczekują 
dzieci. Postarano się więc, 
aby jak najlepiej zaopatrzyć 
sklepy zabawkarskie Nowej 
Huty.

Oto kilka propozycji upo­
minkowych. Największa pla­
cówka handlowa dla dzieci i 
młodzieży „Świat Dziecka" po­
leca m. in. zabawki, jak: sa-

— jak infor- 
MHD Art. 

w kilku skle- 
nich placów- 
Kazimierżow-

Nalcżą do
85 w os.
nr 83 w os- Kolorowym, 
w os. Na Stoku, nr 9

Słonecznym oraz w Do-

niczne. od 80 do 130 zł., misie, 
od 80 do 145 zł. samochody 
mechaniczne od 50 do 200 zł. 
samochody miniaturowe, od 5 
do 35 zł., klocki i łamigłówki 
od 13 do 80 zł, pistolety, od 
22 do 65 zł oraz instrumenty 
muzyczne od 25 do 100 zł.

A DLA STARSZYCH?
Wybór duży, zarówno dla 

pań, jak i panów. Sklepy dys­
ponują ładną bielizną damską, 
dużym asortymentem poń­
czoch, bluzek, swetrów itp.

M. in. sklepy nr-: 59 (os. 
Centrum A, bl. 1) oraz 63 (os. 
Hutnicze bl. 1) polecają ładne 
rękawiczki damskie i męskie, 
produkcji krajowej i z im­
portu w cenie od 82 do 350 zl.

Panów zachęcamy do od­
wiedzenia sklepu nr 49
Stalowe b). 5, gdzie nabyć mo­
żna bardzo modną tkanipę su­
kienkową. kremplinę. w cenie 
700 zł metr. Wdzięczność pań 
— zapewniona... bg

os.

Przed zimą — szczególny- ruch w 
sklepach dzielnicy.

Fot. J. BROŻEK

Nowe obiekty 
dla służby zdrowia

W bieżącej 5-latce przewi­
duje się znaczny rozwój bazy 
służby zdrowia na terenie 
dzielnicy. Nadrobione zostaną 
zaległości w tej. dziedzinie, 
szczególnie bowiem najmłod­
sze osiedla Nowej Huty posia­
dają znikomą ilość placówek 
służby zdrowia. Co przewiduje 
program inwestycyjny w bie­
żącej 5-latce?

Do najważniejszych obiek­
tów należy przychodnia ob­
wodowa w , Bieńczycach No­
wych, które do tej pory po­
siadają tylko jedną przychod­
nię lekarską. Nowy obiekt ma 
być oddany do użytku w przy­
szłym roku.

Do czerwca 1973 planuje się 
zakończenie pierwszego etapu 
budowy przychodni obwodo­
wej w os. Na Skarpie. I tułaj 
roboty są zaawansowane. U- 
ruchomienie nowej przychodni 
pozwoli na zwiększenie po­
mieszczeń dla Szpitala Miej­
skiego. głównie w dziedzinie 
chirurgii i interny. Natomiast 
nowy oddział ginekologiczny 
otwarty zostanie w przyszłym 
roku vf przyzakładowym Q- 
środku zdrowia HiL.

Nowe inwestycje służby 
zdrowia planowane są w Mi- 
strzejowicach. Będzie to przy­
chodnia rejonowa — jej odda­
nie przewidziane jest w 1972 
r. — oraz żłobek dla dzieci.

Natomiast w 1974 r. projek­
tuje się rozpoczęcie budowy 
tak ważnej i dużej inwestycji, 
jaką będzie szpital ,.B". Pro­
jekt budowy nowego szpitala 
istnieje już w Nowej Hucie od 
szeregu lat,- koniecznym jest, 
aby doczekał się wreszcie rea­
lizacji w obecnym planie Jj- 
letnim. (bg)
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POGODA
NAD POI SKĄ południową u- 

trzymuje się stacjonarna zatoka 
niżowa i związany-z nią front at‘ 
móśfećycznjs’-'Stąd aura od kilku 
dhf nid"blega' prawie żadnym 
zńrtanom," jćst spokojnie. W najr 
bliższych dniach powinien się u- 
trzymać ten sam typ pogody, po­
winno być nadal pochmurno tylko 
z miejscowymi opadami mżawki 
lub deszczu, w nocy i rano licz­
ne' mgły. Temperatura w dzień 
nieco powyżej o st. w nocy na po­
graniczu 0 lub lekki przymrozek, 
zależnie od pokrycia nieba. Okre­
sami przejaśnienia, największe 
wysoko w górach. Sobotnia pogo­
da będzie wróżyć o pogodzie 
Świąt: Barbara po wodzie. Boże 
Narodzenie po lodzie (i na od­
wrót).

PROMYK

nie dzielnicy, nie musi się chy­
ba nikogo przekonywać. W 
Nowej Hucie pracuje już bli­
sko 3 tysiące pedagogów i wy­
chowawców, którzy do tej po­
ry nie posiadali „własnego 
kąta“. Otwarcie ośrodka jest 
więc wydarzeniem dużej wa­
gi. Służyć on będzie doskona­
leniu prący ząjvo.do.wej ,, nau­
czycieli! w ośfodku; arswii#e- 
wane będą m. im spotkania z 
nauczycielami, --konferencje, 
seminaria, wystawy.

Tutaj nauczyciele spędzać 
będą mogli wolne chwile r.a 
dyskusjach i rozmowach to­
warzyskich. Atrakcją klubu 
będzie z pewnością aparat do 
odbioru telewizji kolorowej.

Nowohuccy pedagodzy ma­
ją wiele nowych, ciekawych 
inicjatyw w związku z uru­
chomieniem ośrodka. Plant 
szerokie, czas na ich realiza­
cję. (bg)

dla nauczycieli
•

dyczny. Dzielnicowa Bibliote­
ka Pedagogiczna, czytelnia o- 
raz kawiarnia.

Adaptacja pomieszczeń, jest 
dziełem zarówno samych nau­
czycieli oraz młodzieży Tech­
nikum Budowlanego, Zasadni­
czej Szkoły Budowlanej i Te­
chnikum Elektrycznego, jak 
również takich przedsię­
biorstw jak: PPB HiL. KZB1Z 
w Lęgu, PBM oraz DZBM.

Wspólnym wysiłkiem, w 
ciągu niespełna dwóch miesię­
cy dokonano adaptacji pomie­
szczeń oraz kompletnego wy­
posażenia ośrodka.

O potrzebie zorganizowania 
tego rodzaju obiektu na terc-

Jedną z uroczystości w ra­
mach „Dnia Nauczyciela“ by­
ło otwarcie ośrodka 'kultural­
no-oświatowego dla pedago­
gów naszej dzielnicy w szko­
le podstawowej nr 91 w os 
Handlowym. W nowych po­
mieszczeniach znalazły stałą 
siedzibę: Klub Nauczyciela.
Oddział ZNP, Ośrodek Meto-
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tj. dwu I pół krotnie w stosunku do stanu 
na koniec 1970 r. To pozwoli na zapewnienie 
wpoezynku na turnusach 14-dniowych około 
800 rodzinom. Nie pokryje to zapotrzebowa­
nia. jednak jest poważnym krokiem naprzód 
w dziedzinie zapewnienia dobrych wczasów 
załodze przedsiębiorstwa.

Konieczną jest również całkowita moder­
nizacja ośrodka kolonijnego w Lanckoronie, 
co w przyszłości pozwoli na zwiększenie 
miejsc o 50 proc. Jest to problem niełatwy, 
jednak dołoży się wszelkich starań, aby i to 
zamierzenie całkowicie zrealizować.

Program poprawy warunków socjalnych za­
łogi PBM dotyczy również takich zagadnień, 
jak: organizowanie wczasów sobotnio-nie­
dzielnych. Konieczne jest więc zabezpiecze­
nie niezbędnych środków transportowych. 
Niestety przedsiębiorstwo posiada bardzo sta­
ry autobus, który prawdopodobnie „nie do­
żyje” roku 1974. Stąd prośba do władz nad­
rzędnych — bardzo miłym upominkiem z oka­
zji 25-lecia byłoby otrzymanie nowego samo­
chodu. Sądzimy, iż prezent taki należy się 
ofiarnej załodze PBM..-

Wśród innych spraw, na uwagę zasługuje 
projekt budowy powego hotelu robotniczego 
na 800 miejsc, przekazanie cło r. 1975 co naj­
mniej 150 mieszkań rodzinnych, oddanie do 
użytku nowej przychodni lekarskiej.

Istnieje także konieczność zapewnienia ca­
łej załodze pomieszczeń socjalnych o odpo­
wiednim standarcie, zlikwidowanie opóźnień 
w realizacji zaplecza socjalnego na placach 
budów oraz dalsze usprawnienie zbiorowego 
żywienia.

Szeroka dyskusja pozwoliła na rozwinięcie 
tematu, na szczegółową analizę programu. Że 
załoga PBM właściwie podchodzi do tych za­
mierzeń świadczy fakt, iż przedstawiciel Za­
rządu Sprzętu zapoznał zebranych ze zobo­
wiązaniem, podjętym przez załogę zarządu. 
Postanowili oni przepracować ponad 750 dni 
roboczych (w ramach urlopu, niedziel) przy 
modernzacji i rozbudowie ośrodków wczaso­
wych. Zaapelowano także do innych zarzą­
dów, o podjęcie podobnych zobowiązań.

Dzięki temu plan staje się coraz bardziej 
realny, tym bardz:ej że i władze zwierzchnie 
obiecały swą pomoc. O poważnych zadaniach 
świadczyć mogą cyfry, wartość zamierzeń 
przedstawionych w programie wynosi bowiem 
około 11.600 tys zl.

Do spraw, które referował na naradzie mgr 
inż. Lech Jarosz, powrócimy w następnych 
numerach „Głosu"- bg

59 Konferencja Samorządu Robotniczego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego 
Now-a Huta poświęcona została głównie omó­
wieniu programu poprawy warunków socjal­
nych pracowników przedsiębiorstwa na lata 
1971 do 1974 oraz analizie wypadkowości przy 
pracy, sprawom bhp przede wszystkim na 
przestrzeni bieżącego toku.

W obradach udział wzięli m. in.: sekretarz 
zarządu Głównego Zw. Żaw. Pracowników 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych inż. Jadwiga Czerwińska, sekre­
tarz Zarządu Okręgu. Fryderyk Kasprzak oraz 
zast- dyr. d.s. ekonomicznych KZB mgr Adolf 
Widowski.

Naradę prowadzi! przewodniczący .Rady 
Robotniczej PBM Józef Moryl.

O sprawach socjalno-bytowych załogi, osią­
gnięciach w tej dziedzinie, brakach a przede 
wszystkim o zamierzeniach na najbliższe trzy 
lata szeroko poinformował zebranych mgr 
inż. Michał Szaniecki. Mimo wielu sukcesów 
w zakresie poprawy warunków socjalnych za­
łogi, bardzo dużo jest do zrobienia, do tej 
pory bowiem, potrzeby własne stawiano na 
szarym końcu. Obecnie nadszedł czas pomy­
ślenia i o sobie. Tak więc opracowano spe­
cjalny program! p zakończenie jego realiza­
cji przewidziane jest w 1974 roku, kiedy to 
PBM obchodzić będzie jubileusz 25-lecia swe­
go istnienia.

Szczególnie dużo uwagi poświęcono ośrod­
kom wczasowym i kolonijnym. Przede wszy­
stkim planuje się całkowitą modernizację 
Ośrodka w Gródku nad Dunajcem, z którego 
PEM korzystać będz:e obecnie wspólnie z 
Krakowskim Przedsiębiorstwem Budowla­
nym. Zlikwidowane zostaną dotychczasowe 
domkj. w planie jest nowoczesny pawilon, 
świetlica, boiska sportowe, całkowite upo­
rządkowanie terenu ltp. Całość inwestycji 
wynosić 7 min zł. w tym ze środków wła­
snych PEM-u - 3.5 min. Potrzebna jest więc 
pomoc jednostek nadrzędnych, całej załogi, w 
postaci prac społecznych.

Program „mówi" również o innych ośrod­
kach wczascwych. jak w Ujsołach. Sobiesze- 
wie czy Stegnie Gdańskiej. Ogółem do r- 
1974 planuje się zwiększenie ilości miejsc , 
wczasowych w ośrodkach własnych do 430,

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT od 4 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Narzeczona pirata” pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
18, następny program: „Nie można 
żyć we troje” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 18.

ŚWIT Mata Sala do 
17.00 i 19.00 „Dziki i 
produkcji angielskiej, 
lat 11, od 5 do 8 bm. 
17.15 i 19,30 „Fanfan tulipan" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
14, od 9 do 12 bm. godz. 15.00, 17.00 
i 19.00 „Pan Dodek" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 11.
ŚWIATOWID od 3 do 5 bm. godz. 
16.00, 18.00 i 20.00 „Kłopotliwy 
gość” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 11, od 6 do 8 bm. godz. 16.00, 
18.0P i 20.00 „Okruchy życia" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16, od 9 do 12 bm. godz. 16.00. 18.00 
i 20.00 „Żandarm się żeni” produ­
kcji francuskiej, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 2 do 
5 -bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00
„Droga Brigitte" produkcji USA,' 
dozw. od lat 14, od 6 do 8 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 ;,Maly" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 18. od 
9 do 12 bm. godz.
19.30 „Dziewica 
dukcjl włoskiej

4 bm. 15.00, 
swobodny" 

dozw. od 
godz. 15.00,

15.00, 17.15 i 
dla księcia” pro- 
dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
4 i 5 bm. godz. 19.15 „Sennik 

współczesny", 6 bm. teatr nieczyn­
ny, 7 bm. godz. 11.00 „Żołnierz i 
królewna" (bajka), 
19.15 „Damy i huzary 
godz. 19.15 
10 bm.

„ŻykoĄiowie”,
godz.117.00 „Dwa

8 bm. godz.
9 bm.
10 bm. 

teatry”.

SCENA NURT
7 hm. godz. 19.15 „Dzień 

dobry Marło", 8 i 9 bm. godz. 17.00 
..Dzień dobry Mario". 10 bm. godz. 
191.5 „Dzień dobry Marlo”.

■i, * 1

16.10 
dla

10.20
20.05

TELEWIZJA
OD 4 DO 10 BM.

SOBOTA: 8.15 Życie prywatne — 
film fr. 9.55 Zoologia. 10.55 1 11.55 
Geometria. 15.55 Więcej bloków, 
więcej mieszkań. 16.30 Dziennik. 
16.40 Konkurs 5 milionów. 17.40 
Spotkania z przyrodą. 18.05 przed 
startem. 18.40 Pegaz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Z wizytą 
u Was. 21.50 Dziennik. 22.10 Zycie 
prywatne — film fr.

NIEDZIELA: 9 Dla mł. widz. 
10.35 Klub sześciu kontynentów.
11.10 Sprawozdanie sport. 12.30 
Dziennik. 12.45 Wesele krakowskie.
13.10 Reportaż wojskowy. 13 55
PKF. 14.05 Zabawa dla dzieci. 14.55 
Dziewczęta z Nowolipek. 
Wielka era. 17.05 Piosenka 
Ciebie. 18.05 Znaki zapytania. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Orkiestra repr. WP. 20.50 Dziura 
w ziemi — film poi. 22.30 Maga­
zyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech­
nika. 16.30 Program specjalny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 J. 
Iwaszkiewicz — „Lato w Nohant”. 
22.05 Dziennik. 22.25 Politechnika.

WTOREK: 9.55 Język polski. 10 30 
Film fabularny. 15.20 Politechnika. 
16.30 Dziennik. 17.10 Kronika. 17.30 
Telewizyjny Ekran Młodych. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.30 No­
we’! filmowa. 21.00. Transmisja 
konrertn 2’00 Dziennik.

ŚRODA: 9.35 Historia. 10.35 Fi­
zyka. 11 25 Film seryjny. 13.40 Wy­
bieramy zawód, is.20 Politechnika. 
16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych, 
widzów 17.35 Perspektywy techni­
ki. isn.5 poznajmy przyrodę. 18 30 
Kronika. 1S.J5 
tyczny. 19 20 
D?!“nnik 20.3« 
21.3" Światowid 
rywkowy 22 50

CZWARTEK: 
szkoie. 9.00 Historia. 10.55 Język

Program publlćys-
Drbrannc. 19.30 
Film fabularny. 

22.00 program roz- 
Dziennik.
8.15 Matematyka w

polski. 11.55 Język polski. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16 40 
Ekran z bratkiem. 17.40 Magazyn 
ITP. 17.55 Program publicystycz­
ny. 18.25 Kronika. 18.15 S.adami 
twórców ludowych. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik, 20.35 Teatr 
Sensacji: M. Starzyńska - „Szafir 
jak diament". 21.35 Recital Mie­
czysława Fogga. 22.05 Dziennik. 
22.25 Politechnika.

PIĄTEK: 8.35 Film fabularny.
9.55 Język polski. 10.55 Fizyka.
11.55 Wychowanie obywatelskie. 
12.45 Przysposobienie obronne.

.15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik. 
16.40 Pan Półka I spółka. 17 30 Nie 
tylko dla pań. 17.50 Kronika. 1« 10 
Kraj. 18.50 Śpiewa Irena Santor. 
19.20 Dobranoc. 19 30 Dzienn-k. 
20.30 Nowela filmowa. 21.00 Trans­
misja koncertu. 22.40 Dziennik. 
23.00 Politechnika.

ZDK HiL
6. godz. 18.30 — Klub Miłośników 

Teatru „Dwoje na huśtawce” — 
spektakl wg Wiliama Gibsona 
(ZDK Majakowskiego 2);

— godz. 18.00 — Spotkanie z ak­
torami teatru „Groteska" z cyk’u 
„Koń niemechanlczny" (Ognisko 
Dziecięce Na Skarpie 64);

7. godz. 18.30 - Klub Miłośników 
Poezji Współczesna poezja świa­
towa (ZDK HiL Majakowskiego >>■

— godz. 1^30 - Studium Kultu­
ry. Propozycje teatru współczes­
nego — prelekcja Lidii Zamków- 
Słomczyńskiej (ZDK Majakow­
skiego 2);

— godz. 18 30 — świat w obra­
zach — proiekcja filmów krótk»- 
metrażow-.ch (Ognisko Młodych, 
Młodości 1);

— godz. 18.10 — Szosami Hiszpa­
nii cz. II (kluby DMH os. Stalo­
we 16):

— gedz. 13.30 — Problem alkoho­
lizmu — omówi lekarz (klub Sród- 
pole Na Wzgórzach 17A1:

8. godz t6.oo - Klub Filmów», 
Jak powstaje film animowany — 
(Ognisko Dziecięce os. Na Skar­
pie 64);
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Dzielnica przed Zjazdem Partii

Pclegaci na Zjazd z HiL na spotkaniu z aktywem ZMS w Ognisku 
Młodych.

Młodzież z uwagą słuchała swych gości. Dyskusja była udana. 
Fot. J. Brożek
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Człowiek - świat
- polityka

Cywilizacja na rozdrożu. War­
szawa 1971 — Książka i Wiedza.

Jest to praca zbiorowa bliskó 40 
autorów czeskich t słowackich Wy­
dana pod redakcją profesora łła- 
devana Richty dyrektora Instytu­
tu Filozofii Czechosłowackiej Aka­
demii Nauk.

Aulorzy rozważają problemy 
konsekwencji rewolucji naukowo- 
technicznej dla człowieka i społe­
czeństwa oraz wskazują na społe­
czne skutki uprzemysłowienia. 
Książka spotkała się z dużym za­
interesowaniem, została przetłu­
maczona prawie we wszystkich 
krajacłr europejskich oraz w Ja­
ponii. •

Fryderyk Fngels — Wybór listów 
— Warszawa 1971 Książka i Wie­
dza stton 534.

Książka zawiera teksty 124 li­
stów Fiyderyka Engelsa z lat 1844 
—1895 obejmujących szeroki wa 
chlarz zagadnień. Dla ułatwienia 
orientacji w szczegółowych prob­
lemach potuszanych przez autora 
w' poszczególnych listach, każdy z 
nich poprzedzony jest krótkimi u- 
wagami od redakcji. Książka za­
wiera ponadto testament Engelsa, 
przypisy, bibliografię i skorowi­
dze.

Zbigniew Tyszka — Rodzina a 
zakład pracy — Warszawa 1971 
Wydawnictwo Związkowe CRZZ 
stron 182.

Rozważaniom na temat związku 
pomiędzy rodziną pracownika i za • 
kładem pracy poświęcona jest 
książka socjologa Zbigniewa Tysz­
ki wydana przez Wydawnictwo 
Związkowe CRZZ. Zdaniem auto­
ra rola, jaką pełni pracownik w 
zakładzie pracy, jego pozycja, a- 
wans czy degradacja wpływają 
również na pozycje pracownika

Nowości beletrystyki
Edward Kurowski — ..Śmierć w 
dżungli” — akcja powieści toczy 
się na terenie Wietnamu. Główny 
wątek, to przeżycia i bezpośrednie 
wrażenia Amerykanki, która przy­
była do Wietnamu, ażeby odna­
leźć giób syna, który zginął jako 
lotnik w samolocie Strąconym nad 
dżunglą.
Ossolineum, cena 20 zł.
Tadeusz Robak — „Peryferie świa­
ta” — Auto**, znany krakowski 
dziennikarz i literat, przekazuje w 
książce swoje wrażenia z podróży 
po krajach Trzeciego Świata — 
Azji i Ameryki Łacińskiej.
Wyd. Śląsk, cena 30 zł.
Eugeniusz Fafara „Nawrot” — „W 
świętokrzyski- J partyzantce” — O 
walkach partyzanckich toczonych 
w Górach Świętokrzyskich plsze 
członek przedwojennej organizacji 
„Wici” oraz żołnierz Batalionów 
Chłopskich

"LSW, cena 24 zł- 

jako członka rodziny. Z kolęi 
wszystko to, co zakład pracy świa- 

*dczy dla pracowników 1 ich ro­
dzin nie jest formą ,,akcji chary­
tatywnej” lecz obowiązkiem wo­
bec zatrudnionych. Autor jest 
zwolennikiem szerokiej akcji so­
cjalnej oraz ścisłego powiązania 
rodzin pracowniczych z zakładem 
pracy.

MAKIA SZEWCZYK

KĄCIK FILATELISTYCZNY

VI Zjazd PZPR

6 bm. wchodzi do obiegu seria 
znacz.ków polskich wydanych dla 
upamiętnienia VI Zjazdu PZPR. 
Seria ta składa się z ośmiu zna,ra­
ków wartości po 60 gr. Znaczki są 
zróżnicowane pod względem gra­
ficznym i w sprzedaży ukażą się 
w dwóch wersjach tematycznych. 
W naszym kąciku zamieszczamy 
jeden z nich przdstawiaiacy po­
stać robotnika przy sterze, drugi 
przedstawia rysunek głowy robo­
tnika i napis ..Z Partią". Oba zna­
czki drukowane są w jednym ar­
kuszu i łączy je przywieszka z 
napisem ..VI Zjazd PZPR”.

(kp)

I.eszek Prorok „Krzyżówka” — 
Powieść współczesna. Akcja toczy 
się w małym mieście. Wypadek 
drogowy, który się tam wydarzył, 
stal się przyczyną uwypuklającą 
szereg problemów i konfliktów 
nurtujących miejscowe środowis­
ko.
I.SW, cena 13 zł.
Manuel Rojas — „Człowiek z ró­
żą” — Trzynaście opowiadań a- 
merykańskiego pisarza starszego 
pokolenia, stale mieszkającego w 
Chile. Bohaterami są zwyczajni, 
prości ludzie. Posłowie i tłuma­
czenie J. TwardzikoweJ.
Wyd. Literackie, cena 12 zł.
Jan Reychman — „Peleryna, ciu­
paga i znak tajemny” — Gawęda- 
esej o znanych postaciach Zako­
panego — dziwakach i orygina­
łach, w przekroju kilku pokoleń. 
Wyd. literackie, cena 35 zł. 
Stanisław Swirko — „Orle gniaz­
do” — Tom zawiera legendy i ba­
śnie wielkopolskie.. Bardzo piękne 
ilustracje wykonał Jan Marcin 
Szancer.
Wyd. Poznańskie, cena 60 zł.

W Ognisku Młodych
.. odbyło się spotkanie dele­

gatów na VI Zjazd Partii tow. 
tow. Błaszczaka, Kowara I Bo- 
żęckiego z młodymi hutnika­
mi — aktywistami ZMS. De­
legaci przekazali młodzieży 
informację o problemach, któ­
re będą treścią ich wystąpień 
na zjazdowej trybunie.

W dyskusji poruszono wiele 
spraw. Najwięcej mówiono o

Oto efektowna plansza przy pl. Centralnym, informująca o zbli­
żającym się ZJeździe Partii.
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Niektóre doświadczone gospody­
nie strzegą zazdrośnie tajemnic 
sztuki kulinarnej I również nie­
chętnie dzielą się doświadczenia­
mi zdobytymi w czasie długolet­
niego prowadzenia gospodarstwa 
domowego. Dlatego bardzo cenię 
sobie list od pani Janiny B. z 
Bicńezyc, która oprócz wielu ser­
decznych słów, przysyła cały ze­
staw . rorad praktycznych. Porady 
te są wypróbowane i były z po­
wodzeniem stosowane jeszcze przez 
babkę I następnie przez matkę pa­
ni Janiny. Mam nadzieję, że pani 
Janina nie weźmie mi tego za 
złe. Jeżeli część z nich podam do 
wiadomości Czytelniczek, którym 
radzę wyciąć i zachować dzisiej­
szą pozycję kącika — na pewno 
się przyda!... A więc cytuję: „Bar­
dzo jważną zasddą przy "dopra­
wiani.. potraWjeśt dódąwanie do 
potraw słonych cukru a do po- 
t.aw słodkich szczypty soli. — 
Mąsa z Jaj. cukru 1 tłuszczu (na 
słodkie ciasto) łatwiej się utrze, 
jeżeli .naczynie postawi się na 
garnku z gorącą wodą (uważać aby 
masa zbytnio się nie nagrzała). — 
Jeżeli w sosach 1 gęstych zupach 
tłuszcz oddzieli się od zasmażki 
1 wystąpią nieapetyczne oczka — 
ttgeba wlać odrobinę zimnej wo­

Różrywk/ umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. armia podniosła rę­
ce do góry, 7. jeden z twoich fil­
trów, ». zginął pod Savannah. U 
wodospad naj. naj„ 11. imię mło­
dzieżowe albo nowelka, 14. Niko­
dema Dyzmy, 16. miasto słynne 
bitwą stoczoną’ tam w 1241 r.. 19 
zamienienie całości w kawałki. », 
miejscowość koło Krakowa z kla­
sztorem, 24. krótki, żartobliwy 
wierszyk. 26. postać znana z Bewo- 
lucjl Francuskiej. 28. część grzej­
nika. 29. wieś w Bieszczadach — 
kombinat drzewny, 30. miasto Fta-

bazie socjalno-bytowej, a 
zwłaszcza o budowie nowych 
mieszkań. Ostrej krytyce pod­
dano biurokrację. W centrum
uwagi znalazły się takie za­
gadnienia jak polityka kadro­
wa, szkolenie, rola organiza­
cji ZMS. Poruszono też konie­
czność budowania nowych 
szkół w najmłodszych osied­
lach Nowej Huty.

Mocno akcentowano ponad­
to konieczność zjednoczenia w 
ramach jednej organizacji 
całego ruchu młodzieżowego 
w Polsce. JB

dy 1 mieszając zagotować. — Lu­
kier nie skrystalizuje się. gdy 
gotuje się go z dodatkiem soku 
cytrynowego lub octu. — Wątrób­
kę I mięso cielęce dobrze jest 
przechowywać w naczyniu zalane 
mlekiem (może być kwaśne), mię­
so jest wtedy smaczniejsze niż z 
lodówki (nie obsycha I kruszeje). 
— Zupę przesoloną uratuje się. 
gdy zagotuje się ją z surowym. 
pokro'onym ziemniakiem. — 
Świece nie będą kapały, jeżeli na 
godzinę przed zapaleniem wymo­
czymy je w słonej wodzie. — Świe­
ce będą dobrze tkwiły w lichta­
rzach, gdy przed ustawieniem 
końce zanurzy się w gorącej wo­
dzie. — Przedmioty bursztynowe 
doskonle czyści się spirytusem lub 
kolońską wodą. — Srebro czyści 
się kredą ze spirytusem. — Przed­
miotów ze srebra nigdy nie na­
leży kłaść w pobliżu tkanin lnia­
nych — czernieją I — Pomarań­
czowymi skórkami doskonale czy­
ści się naczynia emaliowane, wan­
ny i porcelanę".

ta, 31. tytut honorowy biskupów, 
ambasadorów, ministrów.

Pionowo: stopień naukowy. 2. 
miasto nad Bohem w ZSRR md 
1589 r. należało do Korony, a w 
1793 r. włączono do Rosji, 3. oświa­
ty, 4. zajadłe szczekan .. 6. tru­
cizna Indian, 8. Bronisława w mło­
dym wieku 12 szczucie ludzi, 13 
wyciąg, zagęszczony roztwór, 14. 
ryba w głowie, 15. narzutka fu­
trzana, 17. materiał budowlany, 
rzeźbiarski, 18. przedstawiciel oel-

„DROGA BRIGITTE" 
REŻYSERIA: HENRY

KOSTER 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, MAŁA 
SALA, DO 5 BM.

„Droga Brigitte“ — barwna, 
szerokoekranowa komedia — 
jest filmem charakterystycz­
nym dla produkcji reżysera 
Henry Kostera, znanego w 
Polsce m. in. dzięki popular­
nej komedii „Mr Hobbs na 
urlopie“. Gatunek komedii ro­
dzinnej, w której ten reżyser 
się specjalizuje, polega na 
tym, że bohater — ojciec kil­
korga dzieci w różnym wie­
ku — ma kłopoty przynajmniej 
z jednym z nich. Ojca gra z 
reguły największy amerykań­
ski specjalista od tego rodzaju 
ról. James Stewart. Czasem 
jest to ojciec-urzędnik, naj­
częściej jednak ojciec-profe- 
sor, trochę marzyciel, trochę 
niedorajda, indywidualista > 
nonkonformista, ale w bardzo 
umiarkowanym, możliwym do 
zaakceptowania przez społe­
czeństwo stopniu.

Dzięki inteligencji i zdolno­
ściom charakterystycznym Ja­
mesa Stewarta, role te poza 
komizmem nacechowane są 
również pewnym autentyz­
mem. Henry Koster mówi o 
nim: „Jimmy Stewart jest je­
dnym z najbardziej niedoce­
nianych aktorów. Nikt nie 
wyobraża sobie, jak dużo wno­
si on do każdej roli ponad 
to, czego wymaga scenariusz 
i reżyser“.

Drugą charakterystyczną po­
stacią komedii rodzinnej Ko­
stera jest żona bohatera, ob­
sadzane przez aktorki znane 
i atrakcyjne. Postać żony w* 
trzymuje przy życiu mit ko­
biety idealnej, wzorowej Ame­
rykanki, którą jakoby jest ty­
powa pani domu — mit lan­
sowany od dawna przez ame­
rykański film komercyjny i 
doprowadzony do szczytu 
przez Doris Day. W „Drogiej 
Brigitte“ ów ideał, w wyko­
naniu znanej na Zachodzie 
angielskiej aktorki Glynis

umysłowe • Rozrywki umysłowe
żaków z gromady korzenlonózek 
(ma nibynóżkl), 20. wiersz lub kil­
ka wierszy, stanowiących pewną 
całość myślową. 21. uczucie obrzy­
dzenia, wstrętu (wspak), 23. stan 
w USA, 25. zatrzymanie, hamowa­
nie, 26. rzuca kulą, oszczepem, S7. 
krzew z rodziny śliw.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 10 grudnia br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.

-----•-----
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KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Hamllkar, 8. wrze­

sień. 10. megalomania. 11. front, 
13. Trela, 14. arena, 18. antałek, 
19. słonina. 20. grzanka. 22. szefo­
wa, 24. leżak. 26. klosz. 28. broda, 
29. mlkrokosmos. 30. pierzyna. 31 
maskotka.

Pionowo: 1. mandaryn, 4. kile.it, 
3. balast, 4. wrzawa, 5. pelisa. 6. 
Jesienin. 9. korepetytorka, 12. Nla- 
gara, 15. renifer. 16. deska. 17. 
płoza. 21. rzecznik. 23. wędrówka. 
23. klisza. 26. korona. 27. zastaw. 
U. blotka.

WIRÓWKA
1. Himalaje. 2. Lajkonik. 3, O- 

święcim. 4. Klimczok, 5. progno­
za, 6. atropina, 7. serwatka, 8. ba- 
jadera.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z 

NR 46 WYLOSOWALI:
1. Anna Letonck — Kraków, 

Reymonta 11. Dom Studencki; 2. 
Roman Szczepanowskl — Nowa 
Huta, os. Zgody 12 m. 9; 3. Zdzi­
sław Pletroń — Nowa Huta, os. 
Wiilowe 26 m. 8; 4. Ewa Gawło­
wska — Nowa Huta, os. Sportowe 
26 m. 40; 5. Elżbieta Rogula — 
Nowa Huta. os. Sportowe 13 m. 3.

Uwaga; bony piześlemy pocztą. 

Johns, jest ucieleśnieniem cier­
pliwości, wierności, łagodno­
ści i inteligencji.

„OKRUCHY ŻYCIA" 
REŻYSERIA: CLAUDE

SAUTET
PRODUKCJA: FRANCUSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“,

6—8 BM.
Jest to barwny dramat oby­

czajowy, jeden z najgłośniej­
szych filmów francuskich u- 
biegłego sezonu. Jego autorem 
jest filmowiec mało znany, 
choć od wielu lat ceniony w 
kręgach miłośników nowocze­
snego kina — Claude Sautct. 
W „Okruchach życia“ rozgry­
wają się równolegle trzy hi­
storie: oglądamy jakby przez 
ogromne szkło powiększające 
epizod wypadku samochodo­
wego. któremu ulega główny 
bohater, wydarzenia dnia po­
przedzającego wypadek oraz 
wydarzenia kilku ostatnich 
lat.

Reżyser posługuje się cią­
giem skojarzeń, regulowanym 
leniwą i jakby rozpływającą 
się w nicości myślą umierają­
cego człowieka, który kochał 
dwie kobiety i nie potrafił 
między nimi wybrać, konfor­
misty ulegającego różnym 
wpływom w wyniku bierności 
i zmęczenia naporem codzien­
nego życia.

W rolach głównych: Romy 
Schneider, Michel PiccoU i 

inni.

ZAKUPILIŚMY
„Waleria 1 tydzień cudów"’ 

— barwny film czechosłowac­
ki, adaptacja surrealistycznej 
powieści poety Nezwala. Pró­
ba wniknięcia w świat doznań, 
pragnień i niepokojów trzy­
nastoletniej dziewczynki, któ­
ra zaczyna czuć się kobieta: 
jej dziecinne wobrażenia o ży­
ciu przekształcają się w prze­
rażające koszmary. Grand 
Prix na ubiegłorocznym MFF 
w Bengamo.,

„Najpiękniejsza żona świa­
ta“ — barwny, szerokoekrano­
wy dramat obyczajowy Da- 
miano Damianicgo. 16-letnia 
mieszkanka sycylijskiego mia­
steczka, porwana i zgwałco­
na przez przywódcę miejsco­
wej mafii, wbrew naciskom 
zastraszonej opinii publicznej, 
nie zgadza się na małżeństwo 
z prześladowcą i doprowadza 
do jego aresztowania, (dr)

WIRÓWKA

Początek każdego 6-literowego 
wyrazu w polu oznaczonym cyfią. 
Kierunek wpisywania zegato-yy. 
Znaczenie wyrazów: 1. ma ogon 
lub cztery kola, 2. przyszły pro- 
boszc, 3. auttfr naszego elementa­
rza, 4. gra na wiejskim weselu. 5. 
sofa z oparciem i poi gezami. ». 
zakład produkujący sól z «oienkl, 
7. wskutek jej zdłady zginą) Sim­
son, 8. krewnlaczka brzoskwini. 9. 
kałuża, bagno, 10. puszczenie w o- 
bieg np. nowych znaczków, pie­
niędzy. u. list bez podpisu. 12. Jar. 
13. nad nią Kalisz 14. Donald. 15. 
koneser, 16. frywolny taniec pary­
ski (dziś wyłącznie sceniczny).

..GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99 przez centralę HIL — 
446-60 i 401 20 wewn. <8-11 (re­
daktor naczelny). 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 35-81 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra­
sa" w Krakowie, Wielopole 1.


